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Zakończyło się największe w historii forum 

w sprawach rozbrojenia — sesja specjalna ONZ

Jednomyślne przyjęcie 
dokumentu końcowego

NOW Y JORK PAP. 1 bm. o godz. 2.30 czasu nowojorskiego, m ułowań m ożliwych do przy- 
po k ilk u  dobach nieustannych konsultacji, Sesja Specjalna jęcia dla ogromnej większości 
Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych zakończyła uczestników sesji, w  istotnym  
obrady pomyślnym akordem. Przyjęto w drodze consensusu, 
a więc bez głosowania, dokument końcowy, którego losy by ły  
do końca niepewne. Dokument ten stanowi deklarację zasad 
i p rio ry te tów  w sprawie rozbrojenia, przyjętą przez przeszło 
140 k ra jów  świata. Znalazła w nim  potwierdzenie większość 
propozycji wysuniętych przez ZSRR, Polskę i pozostałe pań-

stopniu przyczyniła się delega­
cja polska.

Kolejny eksperyment w Kosmosie

Ziemia na zdjęciach 
z orbity

M OSKW A PAP. Jak poinform ow ał z Centrum  Kierowania L o ­
tem specjalny wysłannik Agencji TASS, 2 bm. kosmonauci W ła ­
d im ir Kowalonok, Aleksander Iwanczenkow, P io tr K lim u k  
i M irosław  Hermaszewski kontynuow ali realizację zaplanowa­
nego programu badań naukowych i eksperymentów na pokła­
dzie orbitalnego zespołu naukowo-badawczego „Sa lu t-6”  — „So- 
juz-29”  — „Sojuz-30” .

W  SOBOTĘ zakończył się 
wspólny radziecko-polski eks­
perym ent technologiczny „S y ­
rena” , którego celem było uzy­
skanie w  warunkach nieważ­
kości nowego półprzewodni­
ka kadm ow o-te llurowo-rtęcio- 
wego. Kosmonauci wykorzysta­
l i  w tym  eksperymencie stoso­
wane z powodzeniem już przez 
pierwszą załogę „Saluta-6” 
urządzenie „S p ław ” .

W programie prac załogi ze­
społu orbitalnego przeważały 
wczoraj obserwacje oraz foto­
grafowanie powierzchni Ziem i 
i oceanów w  celach nauko­
wych i  gospodarczych. Po usta­
len iu pozycji' stacji kosmonaud 
przystąpili do wykonania zdjęć 
poszczególnych rejonów euro­
pejskiej części Zw iązku Ra­
dzieckiego, Kazachstanu oraz 
akwenów morskich. W ykorzy­
sta li oni do tego celu subm ili- 
m etrowy teleskop B S T-lm  
oraz m ultispektra lną kamerę 
M KF-6m.

W  programie na dzień 2 bm. 
przewidziano także fotografo­
wanie zorzy polarnej, reportaż 
te lew izy jny oraz ćwiczenia g i­
mnastyczne dla kosmonautów.

Jak w yn ika  z in fo rm acji te­
lemetrycznych oraz m eldun­
ków załogi, zarówno systemy po 
kładowe, ja k  i aparatura nau­

kowa zespołu orbitalnego dzia­
ła ją  prawidłowo. Dobre jest 
również samopoczucie kosmo­
nautów. Lo t przebiega zgodnie 
z zaplanowanym programem.

stwa wspólnoty socjalistycznej.

„Magnolia"
wzięła kurs

na Islandię
W  SOBOTNI wieczór z macie­

rzyste j przystani przy ul. Prze­
strzennej w yruszył w  rejs do­
okoła Is land ii s/y „M agno lia ” . 
Jacht, dowodzony przez kpt. 
Zdzisława Paskę jest jednostką 
Pałacu Młodzieży. Jego w ypra­
wa, nad którą sprawuje patro­
nat nasza redakcja, została zor­
ganizowana z okazji XX V -lec ia  
szczecińskiego Szkolnego Zw iąz­
k u  Sportowego.

W RAZ z kpt. Paską w  rejs 
dookoła Is land ii udało się 4 że­
glarzy, tworzących załogę jach­
tu . Są to: Jan Piętka. Roman 
G ryglewski, Franciszek G ra­
bowski i Jan Bobrek.

Jak ju ż  donosiliśmy — „M a ­
gno lia”  podejmie próbę op ły- 
nięcia Is land ii ze wschodu na

(Dokończenie na str. 6)

Stany Zjednoczone 
chcę Hiszpanii 

w NATO
D O  M A D R Y T U  p r z y b y ł  a m e ry - ,  

k a ń s k i  s e n a to r  R o b e r t  B y r d ,  k t ó r y  
p r z y w ió z ł  ze sob ą  o s o b is ty  l i s t  p re  
z y d e n ta  U S A , J im m y  C a r te ra  do  
p r e m ie ra  H is z p a n ii ’, A d o l fo  S u a re -  
za . J a k  p isze  A g e n c ja  R e u te ra , ce 
le m  m a d ry c k ic h  ro z m ó w  B y r d a  są 
a m e ry k a ń s k ie  p la n y  p o w ią z a n ia  
H is z o a n i i  z N A T O . W e d łu g  in f o r ­
m a c j i  o p u b l ik o w a n y c h  w  p ra s ie  
m a d r y c k ie j,  a m e ry k a ń s k i K o n g re s  
r o z p a t r u je  re z o lu c ję  w z y w a ją c ą  
H is z p a n ię  d o  w e jś c ia  w  s k ła d  
N A T O .

SESJA Specjalna ONZ była 
największym  w  h is to r ii forum  
dyskusyjnym  w  sprawach roz­
brojenia. Uczestniczyły w  n ie j 
delegacje 144 państw człon­
kowskich, oraz W atykanu. W 
ciągu praw ie 6 tygodni (czas. 
trw an ia  sesji został przedłużo­
ny o 3 dni) delegacje poszcze­
gólnych państw przedstawiły i 
przedyskutowały swoje poglą­
dy i stanowiska w  na jtru d n ie j­
szych, najbardzie j złożonych 
sura wach, związanych bezpo­
średnio z bezpieczeństwem po­
szczególnych państw, bezpie­
czeństwem i odprężeniem m ię­
dzynarodowym oraz postępem 
społeczno-gospodarczym.

W CZASIE obrad oraz w  do­
kumencie końcowym sesja da­
la w yraz powszechnym prag­
nieniom  pokoju i  rozbrojenia, 
żyw ionym  przez wszystkie na­
rody. Podkreśliła ona szczegól­
ną rolę jaką dla powstrzyma­
nia wyścigu zbrojeń nuklear­
nych mają radziecko-amerykań 
skie rokowania SA LT I I  oraz 
tró js tronne porozumienie w 
sprawie całkowitego zakazu 
prób nuklearnych. Wykazała 
zarazem moralną i polityczną 
izolację stanowiska rządu 
ChRL. W  przemówieniu końco­
wym  delegat wysunął na j­
ostrzejsze zastrzeżenia pod 
adresem dokumentu końcowe­
go, szczególnie atakując propo­
zycje zwołania św iatowej kon­
ferencji rozbrojeniowej, która 
mogłaby, po odpowiednim przy 
gotowaniu, podjąć decyzję w  
sprawie konkretnych kroków  
rozbrojeniowych w  skali glo­
balnej. Jednakże biorąc pod 
uwagę nastroje ogromnej w ię­
kszości delegacji, Chiny nie 
w ystąpiły przeciwko przyjęciu 
dokumentu końcowego w dro­
dze consensus.

Jednomyślne przyjęcie doku­
mentu końcowego było sukce­
sem dobrej w o li i  pragnień na­
rodów. Do wypracowania sfor-

we władaniu Neptuna
♦  Młode pary na karnawale morskim ♦  Parada 
jednostek pływających ♦  Feeria ogni sztucznych 

♦  Ruch na kiermaszach
...no i tak to się zaczęło: do­

łem, czy li od ul. W ie lk ie j w 
k ie runku  Dworca Morskiego 
przedefilowała w  sobotnie po­
południe w ie lka , praw ie 100- 
osobowa orkiestra dęta z Ber­
lina  — „Stadtmusiccorps Koe- 
penick”  z tamtejszego Domu 
K u ltu ry  a je j występ zapocząt­
kow ał niejako fin a ł tegorocz­
nych obchodów Dni Morza i 
święta „G łosu Szczecińskiego” 
w  naszym mieście.

W  sobotnie popołudnie cały 
Szczecin w yleg ł na W ały Chro­
brego i  Podzamcze, by wziąć

udział w  neptunowym  święcie. 
Zaraz po występie berlińskie j 
ork iestry  rozpoczęły się im pre­
zy na Odrze — popisy narcia­
rzy wodnych, pokazy ratownic­
twa morskiego i p łe tw onurków 
oraz zawody motorowodne. U 
stóp Zamku Książąt Pomor­
skich odbywały się w  tym  cza­
sie występy estradowe z udzia­
łem artystów  z Polski, NRD, 
B u łga rii i Czechosłowacji oraz 
zespołów pieśni i tańca. Tak 
więc ci, których nie interesują

(Dokończenie na str. 8)

Libijski przywódca
zakończył

wizytę w Polsce
W ARSZAWA. 1 bm. dobiegła 

końca o fic ja lna przyjacielska 
w izyta, którą na zaproszenie 1 
sekretarza KC PZPR — Edwar 
da G ierka, wystosowane w 
im ieniu najwyższych władz 
państwowych PRL, złożył w 
Polsce sekretarz generalny Po­
wszechnego Kongresu Ludowe­
go L ib ijs k ie j A rabskie j Dża- 
m a h ir iji Ludow'o-Socjałistycz- 
nej p łk  M uam mar Kadafi.

W sobotę odbyło się końco­
we spotkanie plenarne polsko- 
lib ijsk ie . Rozmowom przewod­
n iczyli I  sekretarz KC PZPR 
Edward G ierek i p łk  M uam ­
m ar Kadafi.

L ib ijs k i przywódca wystąpił 
na konferencji prasowej.

P rzy ję ty  został wspólny ko­
m unikat polsko-lib ijsk i.

Eksperyment włoskiej policji

zakończył się fiaskiem

Czyj to głos?
R Z Y M  P A P . P ró b a  ro z p o z n a n ia  

p r z y  p o m o c y  sp o łe c z e ń s tw a , k t o  
n a d a ł o s ta tn i ,  te le fo n ic z n y  k o m u  n i  
k a t  w  s p ra w ie  A ld o  M o ro ,  d o n o szą  
c y  o  ś m ie r c i .p o l i ty k a , z a k o ń c z y ła  
s ię  f ia s k ie m . W  s o b o tę  r a d io  i  te ­
le w iz ja  w ło s k ie  n a d a ły  za  zg o d ą  
w ła d z  s ą d o w y c h  d o k u m e n t  dżw uę4 
k a w y  — m ę s k i g lo s  —  in fo r m u ją c y  
9 m a ja  p r z y ja c ie la  r o d z in y  A ld o  
M o ro . p ro fe s o ra  G iu s e p p e  T r i t t o ,  
że c ia ło  z a m o rd o w a n e g o  le ż y  w  
c z e rw o n y m  „ R e n a u l t ”  n a  u l ic y  C ae 
ta n i  w  R z y m ie . M ę ż c z y z n a  m ó w i ł  
z  s i ln y m  a k c e n te m  rz y m s k im  w  
spo sób , k t ó r y  w s k a z y w a łb y , że  je s t 
c z ło w ie k ie m  w y k s z ta łc o n y m . M im o  
że je g o  g ło s  z o s ta ł b a rd s o  d o b rz e  
z a re je s t r o w a n y  p rz e z  p o d s łu c h u ją c ą  
ro z m o w ę  p o l ic ję  i  b a rd z o  w y ra ź ­
n ie  z a b rz m ia ł o d tw a r z a n y  p rz e z  
ś r o d k i m a so w e g o  p rz e k a z u , n ie  
z g ło s ił s ię  n i k t .  k t o  b y  s k o ja r z y ł  
te le fo n u ją c e g o  te r r o r y s tę  z  k o n ­
k r e tn ą  p o s ta c ią .

Ewolucje na nartach wodnych cieszą się zawsze dużym zainteresowaniem.
Fot.: Z. Jodkowski

DZIŚ
W NUMERZE: Czemu służą stacje orbitalne ♦  Technika w walce z rakiem ♦  Jak pokonujemy zachodnie bariery
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Zaangażowanie 
w sprawy zakładu

SAMORZĄD robotniczy sumuje sw6j 20-1 etni dorobek i wytycza 
kierunki działania. Jakie temu towarzyszą refleksje?

Są zakłady, zwłaszcza zakłady wielkie, w których robotnik 
czuje się jcrk u siebie, jak na swoim, w których robotnik ma świo- 
damość, że jest faktycznym współgospodarzem. W tych zakła­
dach robotnik korzysta z każdej nadarzającej się okazji do wy­
rażania swoich opinii, do mówienia szczerze wszystkiego: tego, co 
go cieszy w zakładzie, ole i co mu się nie podoba, co go( boli, 
co uważa za złe, wymagające zmiany. W niektórych zakładach 
-  zwłaszcza właśnie w wielkich -  głos robotnika jest oczekiwa­
ny i ceniony.

 ̂tle jest takich zakładów?
Trudno o precyzyjną odpowiedź, ale wydoje się, że jest ich 

już niemało. W każdym razie na pewno do tych zakładów trze­
ba zaliczyć wszystkie kopalnie, na pewno huty i inne zakłady 
przemysłu metalowego ze stoczniami na czele. W tych zakładach 
robotnik nie tylko mówi co myśli o sprawach swojego zakładu, 
nie tylko dyskutuje w sposób zaangażowany w sprawy swojego 
zakładu, ole także uczestniczy w procesach opiniowania ważnych 
decyzji politycznych kierowanych często przez partię do konsul­
tacji.

Niestety, co trzeba podkreślić, nie wszędzie głos robotnika jest 
oczekiwany, a już tym bardziej szanowany.

Niektórzy z naszych menadżerów, jeżeli nie mówią głośno to 
na pewno myślą, że robotnik jest potrzebny do roboty, a nie do 
dyskusji, i wyznają pogląd, że robotnika eliminuje z procesów 
wspótgospodarowania zakładem, z procesów współodpowiodania 
za zakład, stopień komplikacji całej ekonomii.

Wszystkie te i tym podobne poglądy nie wytrzymują krytyki z 
jednego powodu, a mianowicie z tego, że klasa robotnicza, ro­
botnicy, mają wielkie poczucie gospodarności, a także wielkie 
poczucie odpowiedzialności.

Robotnik współczesny jest przede wszystkim światłym obywa­
telem. Właśnie nie łąk dawno Biuro Polityczne KC PZPR oma­
wiało wszystkie te problemy, a następnie wydało wytyczne w 
sprawie kierunków dalszego rozwoju samorządu robotniczego. Wy­
tyczne te podkreślają, że „w  systematycznym wzroście udziału 
załóg w zarządzaniu gospodarką narodową i zokładami pracy, 
w rozwoju samorządności robotniczej, wyraża się wiodąca rola 
klasy robotniczej w tworzeniu socjalistycznego systemu społecz­
no-ekonomicznego".

Jerzy KOCHAŃSKI

Współpraca kulturalna Szczecin — Burgas

„Biała Bajka'' Petrowa
v f— w „Pleciudze

LA TO  w  pełni, a w  szczecin- eedyrektor Ośrodka K u ltu ry  i 
skie j „P leciudze”  rozgościła się In fo rm a c ji w  Warszawie. Po 
od soboty „B ia łą  B a jką ” zima. przedstawieniu odbyło się spot 
Bułgarska sztuka Walerego Pe- kanie bułgarskich gości z ze- 
trow a pod tym  właśnie ty tu -  społem. Wysoko oceniono 
łem wzbudziła duże zaintereso- współpracę teatra lną między 
wanie młodej w idow ni. naszymi dwoma zaprzyjaźnio-

-  . , ... . nym i miastami. Niebawem, w
Spektakl reżyserowała M a ri-  październiku w  Szczecinie od- 

na Goczewa. Adaptację tea tra l będzie się ogólnopolski prze­
je  i inscenizację b a jk i przygo- giąd bułgarskich przedstawień 
towała N iko lm a G ieorgijewa la lkowych. Gospodarzem bę- 
(Sofia) scenografię zaprojekto- Pleciuea”
wała Iva  Chadzijeva (Sofia), 
muzytkę skomponował Peter Pobyt bułgarskich gości jest 
Stupel. Teksty piosenek do okazją do dzisiejszego spotka- 
„B ia łe j B a jk i”  napisała znana nia w  Urzędzie W ojewódzkim 
poetka gdańska Teresa Ferenc, dla omówienia dalszych form  
a plastyką ruchu zają ł się Zyg- współpracy ku ltu ra ln e j między 
m unt Zdanowicz. Szczecinem a Burgas. (tur)

M a li byw alcy „P leciug i”  nie 
po raz pierwszy stykają się ze 
sztukami bułgarskich autorów.
Stała współpraca z Teatrem 
Lalek w  Burgas owocowała 
w ie lokro tn ie  udanymi, ja k  i  
tym  razem, spektaklam i, wzbo­
gacając repertuar szczecińskie­
go teatru. „B ia ła  B a jka ”  adre­
sowana do dzieci młodszych 
wprowadza typ  „tea tru  cieni”  
i  duży plan aktorski.

Na szczecińską premierę 
przybył d r N iko ła j Paruszew 
znany teatrolog, radca k u ltu ­
ra ln y  Ambasady LR B w  Polsce 
oraz Jordanka Banenfcina, w i-

Powołano
Krajowy Obywatelski 

Komitet Obchodów 
Święta Odrodzenia

POW OŁANY został K ra jow y 
O bywate lski Kom itet Obcho­
dów Święta Odrodzenia. Na je ­
go czele stoi członek B iura Po­
litycznego KC PZPR, przewod­
niczący Rady Państwa, przewód 
niczący OK FJN — Henryk Ja­
błoński.

(Pełny skład kom itetu pub li­
ku je  dzisiejszy „Głos Szczeciń­
ski” ).

D e le g a c ja  LW P  
powróciła do kraju
W AR SZAW A PAP. 1 bm., w 

godzinach południowych, po­
wróciła  do k ra ju  delegacja L u ­
dowego Wojska Polskiego z 
członkiem B iura  Politycznego 
KC  PZPR, m inistrem  obrony 
narodowej, gen. a rm ii W ojcie­
chem Jaruzelskim, k tóra prze­
byw ała  od 26 czerwca do 1 bm,' 
na zaproszenie członka B iura 
Politycznego KC KPZR, m in i­
stra obrony ZSRR, marszałka 
Zw iązku Radzieckiego 
tr i ja  Ustinowa.-

W ró ć  cało!

Nie każdy jest
mistrzem kierownicy

CHOC term iny rozpoczęcia turnusów wczasowych na wybrze­
żu zostały wreszcie zróżnicowane, tradyc ja  rozpoczynania u rlo ­
pów od 1 względnie 2 każdego miesiąca — jest nadal bardzo 
rozpowszechniona. Łatwo się było o tym  przekonać w m inioną 
sobotę i niedzielę, patrząc na zatłoczoną E-14. Wszystkie drogi 
wiodące nad B a łtyk  pełne by ły  samochodów.

NIESTETY nie każdy kto  sia Dość częste są również przy­
da za kie row nicą ma um iejętno padki niestosowania się do zna 
ści Sobiesława Zasady. Toteż ków  drogowych i przepisów, 
zmotoryzowane patrole, k tóre Ponadto, mimo naszych apeli 
iprzez dwa m inione dn i krąży ły  zbyt w iele autobusów wiozą- 
bez przerwy na szosach nasze- cych dzieci na kolonie nad mo- 
go województwa m ia ły pełne rę rzem zatrzym uje się na szosie, 
ce roboty. Ich  plon to 423 za- a n ie  w miejscach do tego w y­
trzymane pojazdy, 165 manda- znaczonych. Naraża to małych 
tów, 18 wniosków na kolegium pasażerów na poważne niebez- 
8 zatrzymanych dowodów re je- pieczeństwo. (ten)
stracyjnych i 3 prawa jazdy.
Sporo jak na 36 godzin...

Gratulacje i życzenia

od polskich przywódców

7 0 rocznica 
urodzin

Wł. Sokorskiego
W A R S Z A W A . 79 ro c z n ic ę  u ro  

d ż in  o b c h o d z i!  2 b m . W ło d z im ie rz  
S o k o r s k i .  'Z t e j  o k a z j i  I  s e k re ta rz  
K C  P Z P R  —  E d w a rd  G ie re k  p rz e ­
s ła ł ju b i la to w i  — d z ia ła c z o w i p o l i ­
ty c z n e m u , z n a n e m u  p r o z a ik o w i i 
p u b l ic y ś c ie  l i s t  z g r a tu la c ja m i i  ży­
c z e n ia m i d a ls z y c h  o s ią g n ię ć  w p ra  
c y  tw ó r c z e j.  W  z w ią z k u  -z ro c z n ic ą  
u r o d z in  ró w n ie ż  c z ło n e k  B iu r a  Po 
l i t y c z n e g o  K C  P Z P R , p re ze s  R a d y  
M in is t r ó w  — P io t r  J a ro s z e w ic z  wy­
s to s o w a ł d o  W ło d z im ie rz a  S o k o r ­
s k ie g o  l is t  g r a tu la c y jn y .  (P A P )

Zaw ał serca
podczas jazdy 
samochodem

M IN IO N E J  s o b o ty  o k o ło  g o d z . 19 
n a  u l .  S ta sz ica  w  Ś w in o u jś c iu  za ­
s ła b ła  n a g le  p ro w a d z ą c  s a m o c h ó d  
„ S y r e n a ”  5 3 - le tn ia  M a r ia  B ., m iiesz 
k a n k a  Ś w in o u jś c ia .  S a m o ch ó d  
s k r ę c i ł  r a p to w n ie  na  c h o d n ik ,  
g d z ie  p o t r ą c i ł  c z w o ro  .p rze ch o d ­
n ió w :  R y s z a rd a  T ., J a n in ę  2 ., K r z y  
s z to fa  P . I  5 - le tn ie g o  R a fa ła  P . 
W s z y s tk ic h  c z w o ro  o d w ie z io n o  do  
s z p ita la .  K a re tk a  p o g o to w ia  o d w io  
z ła  d o  s z p ita la  ró w n ie ż  M a r ię  B., 
k tó r a  w k ró tc e  z m a r ła  n ie  o d z y ­
s k a w s z y  p rz y to m n o ś c i.  P rz y c z y n ą  
z g o n u  b y ł  z a w a ł se rca . (a p )

Z J A W IS K IE M  b a rd z o  n le b e z p ie c z  
n y m  je s t  nd e ,p rzes trze ga n ie  p rz e p i­
s ó w  d r o g o w y c h .  I  to  n ie  t y lk o  
p rz e z  n ie d z ie ln y c h ,  a łe  i  p rze z  k ie  
r o w c ó w  z a w o d o w y c h  le g i ty m u ją ­
c y c h  s ię  p r a w a m i ja z d y  n a jw y ż ­
s z y c h  k a te g o r i i.  O to  n p .  n a  p rz e je ź  
d z ie  k o le jo w y m  w  R u rc e  d w ó c h  
k ie r o w c ó w  a u to b u s ó w  p rz e w o ż ą ­
c y c h  d z ie c i na  k o lo n ie  z ig n o ro w a  
ło  c z e rw o n e  ś w ia t ło  p o w ia d a m ia ­
ją c e  o  a u to m a ty c z n y m  z a m k n ię c iu  

“ “ -  r o g a te k . W  re z u lta c ie  o b a  p o ja z -  
D m i -1  d y  z o s ta ły . . .  u w ię z io n e  m ię d z y  

s z la b a n a m i.  N a  szczęśc ie  o b e sz ło  
s ię  b e z  t r a g e d i i.  P o d a je m y  n u m e  
•ry ty c h  p o ja z d ó w : G O C -914/F (S an 
n a le ż ą c y  d o  Z a k ła d u  T r a n s p o r tu  
P rz e m y s łu  D ro b ia rs k ie g o  O d d z ia ł 
w  G o rz o w ie )  o ra z  „S am o s”  z czę ­
s to c h o w s k ie g o  P K S -u  n r  C Z G - 
-276/B. D la  to w a r z y s tw a  ja k  g d y ­
b y , w  ty m  s a m y m  m ie js c u  u w ią z ł 
ró w n ie ż  s z c z e c iń s k i ta k s ó w k a rz , 
w ła ś c ic ie l  s a m o c h o d u  o p a trz o n e g o  
b o c z n y m  n u m e re m  934...

M in io n a  s o b o ta  i  n ie d z ie la  n ie  
b y ł y  p r z y je m n e  d la  s z c z e c iń s k ic h  
ta k s ó w k a r z y .  J a n  K .  s ie d z ą c y  za 
k ie r o w n ic ą  D a c i i  ( ta k s ó w k a )  n r  
M S-0435 p o p e łn i ł  w c ią g u  k i lk u n a ­
s tu  m in u t  aż t r z y  p o w a ż n e  w y fc ro  
e ze n ia . P rz e le c ia ł p rz e z  M o s t C ło -  
w y  ( w  k ie r u n k u  u l .  W ie lk ie j )  z 
s z y b k o ś c ią  100 k m /g o d z . n ie  zw aża  
ją c  n a  o b o w ią z u ją c e  w ty m  m te j-  

. s cu  o g ra n ic z e n ie  s z y b k o ś c i. N a ­
s tę p n ie  o  40 k m  p r z e k ro c z y ł d o ­
z w o lo n ą  s z y b k o ś ć  n a  u l.  W y s p ia ń  
s k ie g o  ( ja d ą c  w k ie r u n k u  u l.  Z a ­
le s k ie g o ) i  o  50 k m  — na  u l .  
C h o p in a . T a  k a w a le r s k a  ja z d a  bę ­
d z ie  go  z p e w n o ś c ią  s ło n o  k o s z to ­
w a ć

O  m a ły  w ło s  n ie  s p o w o d o w a ł 
w y p a d k u  je g o  k o le g a  z P y r z y c  
p ro w a d z ą c  ta k s ó w k ę  n r  S Z B  35-25, 
k t ó r y  n a  t r a s ie  P ło n ią  —  K o łb a c z  
z  s z y b k o ś c ią  120 k m  na  g o d z in ę  
w y p rz e d z a ł „ n a  tr z e c ie g o ”  d w a  po 
ja z d y . D z ię k i p r z y to m n o ś c i u m y ­
s łu  k ie r o w c y  s a n i ta r k i  ja d ą c e j z 
p rz e c iw k a  o b e s z ło  s ię  be z  w y p a d ­
k u .

N ie  o b e s z ło  s ię  b e z  p i ja n y c h  za 
k ie r o w n ic ą .  W  P r z y tó rz e  w y w r ó c i ła  I  
s ię  d o  g ó r y  k o ła m i  N y s a  n.r M Q - 
-3U>9, za k ie r o w n ic ą  k t ó r e j  s ie ­
d z ia ł  n ie t r z e ź w y  s z o fe r .  W a r to  d o  
d a ć , że  u s i ło w a ł  o n  u c ie c  p rz e d  
p a t r o le m  M O . S a m o c h ó d  je s t  d o ­
s z c z ę tn i*  z n is z c z o n y . P o n a d to  za­
t r z y m a n o  G rz e g o rz a  S . z  L ip ia n ,  
k t ó r y  z a s ia d ł d o  p ro w a d z e n ia  N y ­
s y  n r  M M -2717 po  w y p ic iu  s p o re j 
d a w k i  a lk o h o lu .

FUNKCJONARIUSZE służby 
ruchu drogowego MO oraz 
ORMO stw ierdzają zgodnie, że 
bardzo w ie lu  k ierowców prze­
cenia swe umiejętności i  nad­
m iernie szarżuje podczas jazdy.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ Z ie m ia  B y d g o s k a ”  do  
W io c h ,

m /s  „ T ra n s p o r to w ie c ”  • do  
M u rm a ń s k a ,

m /s  „ P io t r k ó w  T r y b u n a ls k i ”  
d o  D a n ii.

m /s  „S ta ra c h o w ic e ”  d o  T u ­
n e z j i .

Wystawa Agencji „Nowosti”

Śmiertelna 
ofiara kąpieli

M IN IO N E J  s o b o ty  w  je z io rz e  k o  
ło  w s i W ir ó w ,  gm. G r y f in o  u to n ą ł 
p o dcza s  k ą p ie l i  M - le tn i  Ja n u s z  
W o jty n ia k ,  tu r y s t a  z  w o je w ó d z ­
twa w a rs z a w s k ie g o , k t ó r y  .p rze b y ­
w a ł  n a  w c z a s a c h  n a  o b o z ie  m ło ­
d z ie ż o w y m . O k o lic z n o ś c i w y r o d k u  
b a d a  M O . (ap )

Festiwal Muzyki Organowej i Kameralnej

M essiaen w Kam ieniu
G R Z M O T Y , u le w a  i  g ra d  to w a -  d z y  in n y m i  na  ty m ,  b y  coś, co  z ić  s o b ie  d o s k o n a ls z e g o  w y k o n a n ia ,  

r z y s z y ly  p ią tk o w e m u  k o n c e r to w i  s ię  g ra  s e t k i  r a z y  p rz e k a z y w a ć  w  n iż  to  k tó r e  u s ły s z a łe m  w  p ią te k .  
X I V  F e s t iw a lu  M u z y k i  O rg a n o w e )  sposób ś w ie ż y  4 sz c z e ry . N ie s te ty ,  M ło d z iu tk i  ż e ń s k i c h ó r  k a m e ra l-  
i  K a m e r a ln e j  w  K a m ie n iu  P o m o r  J ó z e f S e ra f in  w  ty m  w ła ś n ie  u tw o  n y  z  B u d a p e s z tu  z a p re z e n to w a ł się 
s k im .  T u ż  p rz e d  ty m  p r z e rw a  w  rz e  p o p a d ł w  m a n ie rę . O  w ie le  le  b a rd z o  s y m p a ty c z n ie  a  ś p ie w  je g o  
d o p ły w ie  p rą d u  p o s ta w iła  p o d  z n a  p ie j  w y p a d ła  w  je g o  w y k o n a n iu  b y ł  id e a ln ie  d o p a s o w a n y  d o  k l im a
k ie m  z a p y ta n ia  w y s tę p  n a jle p s z e -  T o c c a ta  i  fu g a  F - d u r ,  k tó r a  s ta ła  t u  k o n c e r tu  l  w a r u n k ó w  a k u s ty c z
g o  p o ls k ie g o  o rg a n is ty  —  J ó z e fa  s ię  i s tn y m  fa je r w e r k ie m  te c h n ik i  n y c h  k a t e d r y  k a m ie ń s k ie j.  U s łyszę  
S e ra f in a .  A io a r ia  s z c z ę ś liw ie  n ie  o rg a n o w e j.  l i ś m y  u t w o r y :  P a le s t r in y ,  J a co b u sa
t r w a ła  d łu g o  i  u s ły s z e l iś m y  c a ły  W y ż y n y  k u n s z tu  w y k o n a w c z e g o  G a llu s a , J o h n a  D o w la n d a , V e rd ie  - 
p ro g ra m , a  w ię c  o p ró c z  o rg a n ó w  o s ią g n ą ł s o lis ta  w  t r z e c h  u tw o r a c h  go , Z o lta n a  K o d a ly a  i  P a la  E s te r - 
r ó w n ie ż  Ż e ń s k i C h ó r  K a m e r a ln y  o rg a n o w y c h  z c y k lu  „ L es c o rp s  h a z y . S p o ś ró d  n ic h  d w a  —  m o d ry  
„ B u d a fo k ’• z B u d a p e s z tu , k tó r y m  g lo r ie u x ”  O l iv te r a  M e ss ia e n a . K o m  g a ł D o w la n d a  ł „ H a r m o n ia  coe le s -  
d y r y g o w a ł  Is tv a n  B i l le r .  p o z y  to r  te n  —  je d y n y  c h y b a  m i-  t ts ”  k o m p o z y c j i  k s lą c ia -a m a to ra

s ty k  w  m u z y c e  X X  w ie k u  —  je s t  P a la  E s te rh a z y , n a p is a n e  n a  c h ó r
K o n c e r t  ro z p o c z ą ł n a js ły n n ie js z y  d o  d n ia  d z is ie js z e g o  o ce n ia m y  w  z to w a rz y s z e n ie m  m a łe g o  ze s p o łu  

c h y b a  z  u tw o r ó w  o r g a n o w y c h  —  spo sób k o n t r o w e r s y jn y .  N ik t  je d -  k a m e ra ln e g o  —  p o z o s ta w iły  n a j le p
T o c c a ta  i  fu g a  d - m o l l  J , S . B a c h a , n o k  n ie  o d m a w ia  je g o  s z tu c e  p r o -  sze e h y b a  w ra ż e n ia . W ę g ie rs k ie
J e s t o n  w y k o n y w a n y  b a rd z o  czę - s to ty ; j ą  w ła ś n ie  w y e k s p o n o w a ł d z ie w c z ę ta  h o łd u ją  n ie z w y k le  c e n -  
s to , z n a jd u je  s ię  w  re p e r tu a r z e  J ó z e f S e r a f in  w  spo sób  n ie p o ró w -  n e j  m a n ie rz e  w y k o n a w c z e j,  p o le g a  
k a ż d e g o  o r g a n is ty  i  p rz e w a ż n ie  je  n a n ie  s u g e s ty w n y . S ą dzę , że n a jz a  ją c e j  n a  p o s u n ię ty m  d o  g r a n ic  p le  
go  in te r p r e ta c ja  je s t  o b c ią ż o n a  g o rz a ls i p r z e c iw n ic y  M ess ia e n a  a ty z m ie  s z tu k i  o d tw ó r c z e j.  N a jd ro b -  
n a d m ia re m  t r a d y c j i  w y k o n a w c z y c h ,  ta k ż e  m u z y k i  w s p ó łc z e s n e j p o  w y  n le js z e  n iu a n s e  ś p ie w u  b r z m ia ły  
N ie  u s t rz e g ł  s ię  ic h  w  p ią te k  J ó -  s łu c h a n iu  p ią tk o w e g o  k o n c e r tu  za  p la s ty c z n ie ;  s p o tk a liś m y  s ię  z  n a j -  
z e f  S e ra f in ;  d z ie ło  to  b r z m ia ło  c h w ia l ib y  s ię  n ie c o  t r  ~ -------  ~ *  * ------- .. . .  . ------------------.  ------- . . . . .  ----------  - -  ---------------- c h w ia l ib y  s ię  n ie c o  w  s w y c h  p rz e -  w y ż s z e j k la s y  k u l t u r ą  m u z y c z n ą ,
n ie z b y t  p rz e k o n y w a ją c o .  P r z y  w ie  k o m u n ia c h . T r u d n o  o są d z ić , c z y  n ie  k tó r a  m i o s o b iś c ie  n a r z u c i ła  p o -
lo k r o t n y m  w y k o n y w a n iu  p rz e z  a r -  z w y k łe  e f e k ty  b rz m ie n io w e  p r z y p l  r ó w n a n ie  z  n ie k tó r y m i  in te r p r e ta -
ty s tę  k a ż d y  u t w ó r  n a b ie ra  s z ła m -  sać o rg a n iś c ie  c z y  r a c z e j k a m ie ń -  c ja m l  C h ó ru  P o l i t e c h n ik i  S c z e c iń -
p o w e g o  c h a r a k te r u  ł  s z tu k a  k o n -  s k im  o rg a n o m , m o g ę  s ię  t y l k o  s k le j.
--------------------- * --------  — .....................  ........... ..............................................  O b ra - J a n  G O R Z E L A N Yc e r tu ją c e g o  w ir tu o z a  p o le g a  m ię -  p rz y z n a ć , że n ie  p o t r a f ię  w y  ob:

Polska
w Kosmosie

W A R S Z A W A  P A P . A g e n c ja  P ra  
so w a  „ N o w o s t i ”  p rz y g o to w a ła  w  
s w o im  s ta ły m  m ie js c u  e k s p o z y c y j 
n y m , w  g a b lo c ie  w  a ł. J e ro z o l im ­
s k ic h  w  W a rs z a w ie  in te re s u ją c ą  
w y s ta w ę  fo to g r a f ic z n ą  zw ią z a n ą  % 
lo te m  m ię d z y n a ro d o w e j z a ło g i z 
u d z ia łe m  p o ls k ie g o  k o s m o n a u ty . 
W y s ta w a  p n . „ P o ls k a  w  K o s m o ­
s ie ”  s k ła d a  s ię  z b a r w n y c h  i  c z a r  
n o - to ia ły c h  fo to g r a m ó w  o b r a z u ją ­
c y c h  p rz y g o to w a n ia  k o s m o n a u tó w  
p rz e d  s ta r te m  w  p rz e s trz e ń  o k o -  
ło z ie m s k ą , m o m e n t w y s tr z e le n ia  ra  
k ie  ty  i t d .  N a d  z d ję c ia m i w id n ie je  
w y m o w n e  h a s ło : „ P o le m  s ta r to w y m  
— s o c ja l iz m  l  p rz y ja ź ń  ze Z w ią z ­
k ie m  R a d z ie c k im ” , i lu s t r u ją c e  
id e ę  w s p ó ln y c h  b a d a ń  K o s m o s u  
re a liz o w a n y c h  p rz e z  k r a je  s o c ja l i­
s ty c z n e  w  ra m a c h  p r o g r a m u  „ I n ­
t e r  k o s m o s ” .

Kosmiczne przeboje
na płytach „Tonpressu“

R A D O M  P A P . „ In te r k o s m o s  
1978”  —  to  t y t u ł  e fe k to w n e g o  a l­
b u m u , z ło ż o n e g o  z t rz e c h  s in g l i;  
k i l k a  ty s ię c y  t a k ic h  z e s ta w ó w  do  
s ta rc z a  d z ie n n ie  n o w o  u r u c h o m io ­
n y  o d d z ia ł  p r o d u k c j i  m a ły c h  p ł y t  
g r a m o fo n o w y c h  w  Z a k ła d a c h  T w o  
r z y w  d F a rb  „ P r o n i t ”  w  P io n k a c h , 
p r o d u k u ją c y  n a  z le c e n ie  „ T o n p r e s  
su ”  — K A W .

„ W i t a j  K o s m o s ie ” , „ K o w a ls k i  w 
K o s m o s ie ” , „ H o m o  K o s m o s ” , „ K i m  
je s t  c z ło w ie k ” , „ M ię d z y  n ie b e m  a 
Z ie m ią ” , „K o s m o s  78”  — o to  t y t u ­
ł y  p io s e n e k , k tó r e  ś p ie w a ją : K a ­
z im ie rz  K o w a ls k i ,  „ A n d r z e j  1 E H - 
za” , K r y s ty n a  P r o ń k o ,  R a jm u n d  
D e re w e n d a , „ A ld b a b k i” .

— J e s te ś m y  s z c z ę ś liw i — p o w ie ­
d z ia ł  k o re s p o n d e n to w i P A P  k ie ­
r o w n ik  n o w e g o  o d d z ia łu  Z b ig n ie w  
P is k o rs k i  — że je d n y m  z p ie r w ­
s z y c h  te m a tó w  naszeg o  w ła ś n ie  
u r u c h o m io n e g o  z a k ła d u  je s t ze­
s ta w  p io s e n e k  w ita ją c y c h  w ie lk ie  
w y d a rz e n ie  - w  d z ie ja c h  n a ro d u  p o i 
s k ie g o : p ie rw s z e g o  P o la k a  w  K o s ­
m o s ie .

Tragiczny wypadek
w Nowogardzie

1 B M . n a  s ta c j i  P K P  w  N o w o ­
g a r d z ie  p o dcza s  w y ła d u n k u  w ę g ła  
z  w a g o n u , c z e r p a k  Ł a d o w a rk i p r z y  
g n ió t ł  p r a c o w n ik a  K P R G , 3 8 - le tn ie  
g o  G a b r ie la  W ., k t ó r y  p o n ió s ł 
ś m ie rć  n a  m ie js c u .  P r z y c z y n y  w y ­

p a d k u  b a d a  m i l i c ja .  (ap )
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Gfensywa wojskowa 
w Erytrei

A D D IS  A B E B A  P A P . O b ra d u ją ­
ca  w  A d d is  A b e b ie  o d  w ie lu  dna, 
e t io p s k a  R ad a  W o js k o w a  o g ło s i ła  
k o m u n ik a t  z a p o w ia d a ją c y  k o m ty n u  
c w a n ie  o fe n s y w y  w o js k o w e j  w  
E r y t r e i .  W e d łu g  In n y c h  ź ró d e ł,  
w o js k a  e t io p s k ie  p ro w a d z ą  w a lk i  
z  o d d z ia ła m i s e p a ra ty s tó w  n a  w ie ­
l u  o d c in k a c h .  M a ją  o n e  k r w a w y  
p rz e b ie g .

Nowa próba przelotu

Balonem
nad Atlantykiem
N O W Y  J O R K  P A P . B r y ty jc z y c y  

D o n  C a m e ro n  i  C h r is to p h e r  D a v e y  
p r z y b y l i  d o  m ie js c o w o ś c i S t. J o h n s  
n a  N o w e j F u n d la n d ii .  s k ą d  w  ty m  
t y g o d n iu  p o d e jm ą  p ró b ę  p r z e lo tu  
b a lo n e m  p rz e z  A t la n t y k  d o  E u ro ­
p y .  B a lo n , z a p r o je k to w a n y  p rz e z  
D o n a  C a m e ro n a , w y p e łn io n y  je s t 
c ie p ły m  p o w ie tr z e m  i  h e le m . G o n ­
d o la  b a lo n u  je e t ło d z ią  ra to w n ic z ą , 
k tó r a  m a  p o s łu ż y ć  za ło d z e  za s c h ro  
n ie n ie  na  w y p a d e k  p rz y m u s o w e g o  
lą d o w a n ia  n a  o c e a n ie .

W  w y p o w ie d z i d la  d z ie n n ik a r z y  
38-le tn i  D o n  C a m e ro n  i  3 4 - le tn i 
C h r is to p h e r  D a v e y  o ś w ia d c z y l i .  
że  c h c ą  p rz e le c ie ć  b a lo n e m  p o na d  
A t la n t y k ie m  d la te g o , że je s t  to  na 
z ie m s k im  g lo b ie  je d n o  z o s ta tn ic h  
w y z w a ń  n a tu r y  w o b e c  c z ło w ie k a .

Sprawa ekstradycji 
chorwackich 
terrorystów

W  M IA R Ę  z b l iż a n ia  s ię  t e r m in u  
14 Lipca, k tó re g o  t o  d n ia  w ła d z e  
ju g o s ło w ia ń s k ie  m a ją  p o d ją ć  d e c y ­
z je  w  s p r a w ie  e k s t r a d y c j i  c z w o rg a  
z a c h o d n io n ie m ie e k ic h  te r r o r y s tó w  
s to s u n k i m ie d z y  B e lg ra d e m  i B o n n  
u le g a ją  p e w n e m u  z a o s trz e n iu . P r z y ­
c z y n ą  te g o  je s t  s ta n o w is k o  w ła d z  
z a c h o d n io n ie m ie e k ic h  w o b e c  w y s u ­
n ię te g o  p rze z  B e lg ra d  ż ą d a n ia  e k s ­
t r a d y c j i  8 t e r r o r y s tó w  c h o r w a c k ic h  
p rz e b y w a ją c y c h  n a  t e r y t o r iu m  R F N  
P is z e  s ię . że n a jw y ż s z e  c z y n n ik i  
J u g o s ła w ii  o s k a r ż y ły  R F N  o „ p o ­
d w ó jn ą  m o ra ln o ś ć ” , k tó ra  w y ra ż a  
s ie  w  p o p ie ra n iu  e m ig r a n tó w  c h o r ­
w a c k ic h  i u d z ie la n iu  im  p o m o c y  
w  a k c ja c h  d y w e r s y jn y c h  i  t e r r o r y ­
s ty c z n y c h  w y m ie rz o n y c h  p rz e c iw k o  
J u g o s ła w ii ,  z k tó r ą  R F N  u t r z y m u ­
je  n o rm a ln e  s to s u n k i  d y p lo m a ty c z ­
ne . S z c z e g ó ln e  o b u rz e n ie  w  J u g o ­
s ła w i i  w y w o ła ł  m  in . p ro g ra m  te le ­
w iz j i  s z w e d z k ie j . 'k t ó r y  p o k a z a ł „z a  
ję c ia ”  p ro w a d z o n e  d la  e k s t re m is ­
t ó w  c h o r w a c k ic h ,  p rz y s z ły c h  sab o - 
ta ż y s tó w , w  je d n y m  ze s p e c ja ln y c h  
o b o z ó w  s z k o le n io w y c h  w  R F N .

P o  d ym is ji m in is tró w

Kryzys w indyjskiej
partii
D E LH I PAP. K ryzys w rządzącej w Indiach p a r t ii Janata po- Tymczasem w  niedzielę zwo- 

głębia się. Jak już podawaliśm y, w  ub. tygodniu prem ier In d ii lennicy Charana Singha, którzy 
M o ra rji Desai zdym isjonował dwóch członków swego gabinetu: zebrali się w  jego domu, posta- 
m in is tra  spraw wewnętrznych Charana Singha oraz m in is tra  n o w ili w połowie lipca zorga- 
zdrowia Raja Naraina. nizować masowy wiec w Delhi

w  \ m 'r \ 7 Tpr T-. i na znak protestu przeciwko dy-
P m is ji Singha.. Obecni b y li m. in. 

parcia dla Charana Smgha, u - s2efow ie rządów stanowych B i- 
wazanego na osobą n r 2 w  rzą- haru , H ariany. charan  singh 
dzie Janaty, sprawującej w ła - 3est przyw6dcą Ludowej p a r t ii
-  5 .'aCí  °ad marca In d ii <BLD > -  Jednego z 5 u-r., podał się do dym is ji sekre- gm powań wchodzących w  skład 
tara generalny Janaty Rata Janaty. b L D  ma silne w p ływ y 
Ray. W niedzielą wieczorem m i ■ północnej części Ind ii, 
mster spraw zagranicznych A -
ta l Behari Vajpayee powie- Jak już podawaliśmy, bezpo- 
dz ia ł dziennikarzom, że jest go- średnią przyczyną d ym is ji Cha- 
tów opuścić swoje stanowisko rana Singha było jego wystą- 
w  rządzie, aby poświęcić się pienie, w k tórym  domagał się 
pracy na rzecz umocnienia par- postawienia b. premiera In d ii 
t ii*  . pani In d iry  Gandhi przed try -

Dziś ma zebrać się frakc ja  bunałem specjalnym za nad- 
parlam entarna Janaty, aby o- użycia popełnione w okresie 
m ówić sytuację. stanu wyjątkowego.

Misja wojskowa CtiRL 
w Berlinie Zach.?
PRASA zachodnioniemiecka 

k ifo rm u je  o zamiarze utworze­
nia przez C hRL w łasnej m is ji 
wojskowej w  B e rlin ie  Zachod­
n im ; dw ie następne placówki 
chińskie — m isja handlowa i 
konsulat — m ia łyby zostać o- 
tw arte  w  term in ie  późniejszym.

Według krążących w  RFN 
pogłosek, istn ie je prawdopodo­
bieństwo włączenia w izyty  w 
RFN do program u podróży prze 
wodniezącego Hua Kuo-fenga 
po Europie, k tóra ma dojść do 
skutku jesionią br. Według 
godnych zaufania źródeł w  Bel­
gradzie — pisze tamtejszy ko­
respondent UPI — wizyta Hua 
w Jugosław ii m iałaby rozpo­
cząć się 21 sierpnia br.

Porwany
przemysłowiec japoński 

nie żyje
T O K IO  P A P . W ła d z e  S a lw a d o ru  

p o in fo r m o w a ły  a m b a sa d ę  J a p o n ii ,  
że p o r w a n y  17 m a ja  p rz e z  g ru p ę  
te r r o r y s tó w  5 4 - le tn i p rz e m y s ło w ie c  
ja p o ń s k i F u j io  M a ts u m o to  z o s ta ł 
z a m o rd o w a n y . Z w ło k  n ie  o d n a le ­
z io n o . In fo r m a c ję  ta k ą  u z y s k a ła  
p r o k u r a tu r a  S a lw a d o ru  po  p rz ę s łu  
c h a n iu  k i l k u  c z ło n k ó w  o rg a n iz a  
c j i  t e r r o r y s ty c z n e j ,  k t ó r a  p rz y z n a ­
ła  s ię  d o  p o rw a n ia .

Co nowego w Warnie
(Korespondencja własna z Bułgarii)

O D W IE D Z IŁ E M  W a rn ę  n ie -  p e łe n  o p ty m iz m u ,  k t ó r y  u m ie ję t -  
d a w n o  i  j a k  z w y k le  z w ró -  n ie  zaszcze p ia  s z e ro k ie j rz e s z y  b u ł-  
c o n o  m o ją  u w a g ę  na  z m ia -  g a r s k ic h  s to c z n io w c ó w , p o d k re ś la  
n y .  Ja k ie  d o k o n a ły  s ię  w  c ią  w io d ą c ą  r o lę  D y m it r o w s k ie g o  K o m -  

g u  r o k u .  O c z y w iś c ie  z b u d o w a n o  s o m o łu  w  p e łn y m  a n g a ż o w a n iu  
w ie le  n o w y c h  d o m ó w . S p a c e ro w i-  m ło d z ie ż y  d o  c z y n ó w  d la  r o z w o ju  
cze  n ie  b ę d ą  m u s ie l i  na  s ły n n y m  s to c z n i. K o m s o m o lc y  z „ D y m i t r o -
w a r n e ń s k im  d e p ta k u  — B u lw a rz e
L e n in a  — „
p rz e c in a ją c e  te n  b u lw a r  w z d łu ż  u -  
l i c y  S z y p k a , P o w ie m  w y k o n a n o  t u -

o b e jm u ją  p a t r o n a ty  n a d  b u -
aża ć  na  s a m o c h o d y  d o w ą  s ta tk ó w  d la  Z S R R  i  zada-

M e to d e g o . o b c h o d z o n e g o  Ja ko  ś w ię  l is tó w ,  k t ó r z y  n ie  m ie l i  p rz e d  n im i  
ż a d n y c h  ta je m n ic  i  c a łą  s w o ją  w ie  
d zę  s ta ra l i  s ię  p rz e k a z a ć  w  im ię

I .  F E D O R C Z Y K

n ia  s w e  w y p e łn ia ją  w z o ro w o .
„ .  „  W ie le  t r a d y c j i  b u łg a rs c y  s to c z -

n e l po d  je z d n ią . O g ro m n y  g m a c h  n lo w c y  p r z y ję l i  od P o la k ó w , ja k  
n o w e g o  h o te lu  „ C z e r n o m o re ”  o tw o  c h o ć b y  u ro c z y s to ś ć  c h r z tu  s ta tk u  
r z y ł  s w o je  p o d w o je  d l a t u r y s t ó w  B u łg a rs c y  s to c z n io w c y  z s z a c u n -  
24 m a ja , w  d n iu  ś w ię ta  C y r y la  1 k ie m  w s p o m in a ją  p o ls k ic h  s p e c ja -  
M e to d e g o , o b c h o d z o n e g o  Ja ko  ś— *'  • • 
to  s ło w ia ń s k ie g o  p iś m ie n n ic tw a .

Z  z a in te re s o w a n ie m  o b s e rw o w a -  . . ,
łe m  z m ia n y  w  S to c z n i im .  G . D y -  s o c ja l is ty c z n e j in te g r a c j i ,  
m it r o w a  T r w a  tu  b u d o w a  s ta tk ó w  w s p ó łp r a c y  m ię d z y  n a ro d a m i,  
p o  25 ty s .  D W T  d la  Z S R R , R u m u ­
n i i  i  d la  k i a j u .  W  ty m  m ie js c u  
p ra g n ę  p rz y p o m n ie ć , ze po d  f la g ą  
P Z M  p ły w a ją  c z te ry  te g o  ty p u  s ta t 
k i  W  d u ż y m  d o k u  t r w a  b u d o w a  
s ta tk ó w  po  38 ty s . i> W T  — 1 ta k ie  
s ta t k i  tz w . s e r i i  „ g e n e r a ls k ie j ”  po­
s ia d a  P o ls k a  Ż e g lu g a  M o rs k a , B u ł ­
g a rs c y  s to c z n io w c y  na  k a ż d y m  k r o  
k u  p o d k r e ś la ją  o g ro m n y  w k ła d  p o ł 
s k ie g o  p rz e m y s łu  o k rę to w e g o  w  ro z  
w ó |  o k r ę to w n te tw a  b u łg a rs k ie g o .
W s p o m in a ją  b u d o w ę  d la  P R L  18 
s ta tk ó w  p o  3500 D W T  k o n s t r u k c j i  
in ż .  H e r m u ły  i o c z y w iś c ie  k p t .  D a ­
n u tę  K o b y l iń s k ą ,  k tó r a  o d b ie ra ła  tu  
„ K o ło b r z e g  I I ” . S e k re ta rz  K Z  B u ł ­
g a r s k ie j P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j  w  
s to c z n i A n d r e j  G e o r g i je w  z w y ra ź ­
n ą  d u m ą  w s k a z y w a ł n a  o g ro m n y  
p o s tę p  w  b u d o w n ic tw ie  o k r ę to w y m , 
d o k o n a n y  p rz e z  m ło d y  jesze ze  p rz e  
c ię ż  p rz e m y s ł o k r ę to w y  B u łg a r i i  i 
je d n o c z e ś n ie  r o z w ó j b a z y  s o c ja ln e j 
d la  w a m e ń s k ic h  s to c z n io w c ó w .

B lis k a  w s o ó ło ra c a  łą c z y  S to c z n ię  
Im  O D y m it r o w a  ze S to c z n ią  im .
K o m u n y  P a ry s k ie j  w  G d y n i.  W y ­
m ia n a  d o ś w ia d c z e ń , k o r z y s ta n ie  z 
w s z y s tk ic h  n o w in e k ,  p o z w a la ła  w  
p e łn i  r e a liz o w a ć  h a s ło  X I  Z ja z d u  
B P K  — . .E fe k ty w n o ś ć  I Ja ko ść ”  — 
z d a ja c  so b ie  s n ra w ę , że t y l k o  p a l ­
le  p ie j  w y k o n a n e  s ta t k i  z n a jd u ją  
n a b y w c ó w , A n d r e j  G e o r g i je w  je s t

Spadek kursu dolara

niepokoi eksporterów z OPEC

Podwyżka cen ropy
w  p r z y s z ł y m  roku?

LONDYN, GENEW A PAP. Z międzynarodowym z począt- 
K u w e jtu  donoszą, że m in is ter k iem  1979 roku. Przesłanką te j 
d7s ropy naftowej tego k ra ju , prognozy jest spadek kursu do- 
szejk A li C ha lif al-Sabah, k tó - lara, co zmniejsza dochody 
ry  jest przewodniczącym orga- eksporterów ropy. Czynnikiem, 
nizacji państw eksportujących k tó ry  może wpłynąć na pod- 
ropę naftowa (OPEC), zw oła ł wyżkę cen ropy jest — zda­
na 14 bm. w Londynie posie- niem agencji AP — rozdrażnię 
dzenie kom itetu ekspertów nie państw członkowskich 
k ra jó w  członkowskich te j orga- OPEC ewentualnością nałoże- 
nizacji, na k tó rym  zostaną nia przez USA podatku im por- 
przedyskutowane problemy towego na zakupioną ropę naf- 
związane z ochroną dochodów tową. Na podwyżkę cen ropy 
dostawców ropy wystawionych naftow ej mogą ponadto w p ły ­
ną szwank wskutek spadku nąć niewystarczające oszczędź 
wartości w ym iennej dolara na ności w  zużyciu tego surowca 
giełdzie m iędzynarodowej. Na- w  państwach uprzemysłowio- 
rada ekspertów zostanie zwoła- nych.
na zgodnie z zaleceniem sesji Jak stwierdza agencja AP, 
Rady M in is te ria lne j OPEC, szeroko rozpowszechnione jest 
która obradowała w  ub. m ie- przekonanie, że podwyższone 
siącu w  Genewie. ceny ropy mogą i pow inny

Jak pisze Agencja Reutera wpłynąć na bardziej efektywne 
powołu jąc się na źródła poin- oszczędności pa liw  płynnych, 
form owane, kom ite t ekspertów 
OPEC nie wystąpi z wnioskiem

rezygnację z dolara jako 
środka rozliczeń w  handlu ro ­
pą naftową. Bardziej prawdo­
podobne jest, że eksperci za­
sugerują periodyczną regula­
cję cen ropy w  zależności od 
flu k tu a c ji kursu dolara.

Analizu jąc aktualną sytuację 
na rynku  ropy naftowej agen­
cja AP stwierdza, że — jak się 
wydaje — nieuchronna jest 
podwyżka je j ceny na rynku

R Z Y M  P A P  W  s o b o tę  p o d ło ż o n o  
k i l k a  b o m b  w  g m a c h u  s ą d o w y m  
w e  F lo r e n c j i .  E k s p lo z ja  b o m b  spo 
w o d o w a ła  z n a c z n e  u s z k o d z e n ie  b u  
d y n k u .  Z r a n io n y  z o s ta ł ró w n ie ż  
je d e n  z s ę d z ió w , k t ó r y  p o z o s ta ł w  
g m a c h u  p o  z a k o ń c z e n iu  g o d z in  u -  
r z ę d o w a n ia . Z a m a c h u  d o k o n a l i  c z te  
r e j  u z b r o je n i  te r r o r y ś c i  z  u g r u p o ­
w a n ia  le w a c k ie g o , k tó r e  z o rg a n lz o  
w a ło  ju ż  w e  F lo r e n c j i  k i l k a  p o ­
d o b n y c h  a k c j i .

Trzyletni chłopiec 
z przyszytą ręką

W A S Z Y N G T O N  P A P  C h ir u r d z y  
z K l i n i k i  im .  T h o m a s a  J e f fe rs o n a  
w  F i la d e l f i i  p r z y s z y l i  t r z y le tn ie m u  
c h ło p c u  rę k ę  o d c ię tą  w  w y p a d k u .  
Z a b ie g  t r w a ł  t r z y n a ś c ie  g o d z in . 
P o d cza s  o p e r a c j i  c h i r u r d z y  p o s łu ­
g iw a l i  s ie  m ik r o s k o p e m , g d y ż  d o  
p o łą c z e n ia  n e r w ó w  .m ię ś n i i  n a ­
c z y ń  z o s ta ły  u ż y te  n i c i  n ie w i­
d z ia ln e  g o ły m  o k ie m .

W  12 g o d z in  p o  o p e r a c j i  c h ło ­
p ie c  s ie d z ia ł n a  s z p i ta ln y m  łó ż k u , 
ro z m a w ia ją c  z m a tk ą  i o g lą d a ją c  

i te le w iz ję .  R z e c z n ik  s z p ita la  o ś w ia d  
NA ZD JĘCIU : w  Stoczni im . G. D ym itrow a w  Warnie  —  wo- . c z y i.  je s t  z b y t  w c z e ś n ie  n a  o -

dowanie m)s „Z iem ia  O lsztyńska”  dla PŻM . I .»L^A kim,  ,chl?I"  . i  v : p ie c  b ę d z ie  m ó g ł w ła d a ć  p rz y s z y tą(Fot.: autor) rek«.

Florencja

Kolejny zamach

.........................„  ł S ś a & f c f c *

Aktualności 
D N I A
NAPIĘTA SYTUACJA 

W BEJRUCIE

PO NIEDZIELNYCH walkach w 
Bejrucie między oddziałami syryj­
skimi, wchodzącymi w skład arab 
skiego korpusu bezpieczeństwa, a 
bojówkami prawicowymi, w po­
niedziałek rano nastąpiło tam za­
wieszenie broni. W wyniku wy­
miany ognia zginęło w ciągu 
ostatnich 24 godzin 40 osób a 
ponad 100 zostało rannych. Star­
cie zostały sprowokowane przez 
siły prawicowe, które uprowadzi­
ły 4 żołnierzy syryjskich. Napięta 
sytuacja w Bejrucie jest przed­
miotem obrad rządu libańskiego, 
który rozpatruje możliwości przy­
wrócenia spokoju w stolicy kraju.

SIÓDMA TURA WYBORÓW 
PREZYDENCKICH

6 TURA wyborów prezyden­
ckich, która odbyła się w niedzie­
lę wieczorem w parlamencie 
włoskim, nie przyniosła rozstrzy­
gnięcia. Chrześcijańscy demokra­
ci i socjaliści nie uczestniczyli w 
wyborach. Dziś odbędzie się ko­
lejne głosowanie. Dla przełama­
nia impasu socjaliści zakomuniko­
wali w niedzielę, iż zamierzają 
wystawić kandydaturę czołowego 
działacza PSI, 80-1 etniego Sandro 
Pertiniego. Przypuszcza się, że 
Pertini, mający za sobą bogatą 
przeszłość w antyfaszystowskim 
ruchu oporu, może uzyskać po­
parcie partii lewicowych.

NEGOCJACJE W  TRYPOLłSłE

DZIŚ mają być wznowione w 
stolicy Libii — Trypolisie nego­
cjacje między przedstawicielami 
rządu czadyjskiego i prowadzące­
go z nim walkę zbrojną Frontu 
Wyzwolenia Narodowego Czacki 
(FROLINAT). Rokowania te będą 
kolejną próbą pojednania obu 
stron i doprowadzenia do przer­
wania wojny domowej w Czadzie. 
Wysifki mediacyjne w tym kie­
runku podejmują Libia, Sudan i 
Niger.

BANK JAPOŃSKI INTERWENIUJE
BANK japoński zmuszony zo­

stał do ponownej interwencji w 
celu wsparcia dolara na tokijskiej 
międzynarodowej giełdzie walu­
towej. Zanotowano tam w ponie­
działek nowy rekordowy spadek 
kursu waluty amerykańskiej, do 
poziomu 202,8 jena.

IZRAEL ZGODZIŁ SIĘ 
WZIĄĆ UDZIAŁ 

W ROKOWANIACH
PRZEBYWAJĄCY z wizytą ofi­

cjalną w Jerozolimie wiceprezy­
dent USA, Walter Mend ale zako­
munikował w niedzielę, iż Izrael 
zgodził się wziąć udział w kon­
ferencji ministrów spraw zagra­
nicznych Egiptu, Izraela i USA, ja 
ka miałaby odbyć się w Londy­
nie. Tymczasem rząd egipski 
oświadczył, że nie otrzymał za­
proszenia od USA do uczestni­
czenia w takiej konferencji.

NIE USTAJĄ ATAKI
KAMBODŻY NA TERYTORIUM 

WIETNAMU

WEDŁUG informacji wietnam­
skiej agencji prasowej VNA, w 
dniach od 24 do 28 czerwca od­
działy Kambodży wielokrotnie ota 
ko wały terytorium Wietnamu. 
Wojska wietnamskie odparty ater- 
ki napastników. Ponad 700 żoł­
nierzy kambadżańskich zostało 
wyeliminowanych z walki. Od­
działy wietnamskie zdobyły znacz 
nq ilość broni i sprzętu.

PRZECIWNICY NARITY 
PROTESTUJĄ

W  NARICIE odbyła się najwię­
ksza da tej pory demonstracja 
przeciwników tego pedtokijskiego 
międzynarodowego portu lotnicze 
go. Grupa demonstrantów usiło­
wała sforsować bramę wjazdową 
do portu. Jeden z użytych przez 
nich j>ojazdów mechanicznych 
staranował zagradzający mu drogę 
wóz policyjny I stanął w płomie­
niach.
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„Prawdziwa cnota

Odpowiadaią 
na krytykę

IN F O R M A C J E  O L E K A C H

N A W IĄ Z U J Ą C  d o  u w a g  C z y te l­
n ik ó w  w  s p ra w ie  t r u d n o ś c i n a b y ­
c ia  n ie k tó r y c h  le k ó w ,  m .  In .  „ R e -  
t i ia z id u "  — P Z F  „ C E F A R M ”  k o m u  
n ik u je ,  i i  c a łk o w ic ie  w y c z e rp a ł za 
p a s y  m a g a z y n o w e  te g o  s p e c y f ik u .  
P rz y c z y n a  —  o k r e s o w y  b r a k  d o ­
s ta w  o d  p ro d u c e n tó w .

B io rą c  p o d  u w a g ą  z a is tn ia łą  s y ­
t u a c ję  i  e w e n tu a ln ą  m o ż liw o ś ć  p o  
s ia d a n ia  p rz e z  a p te k i n ie w ie lk ie ]  
i lo ś c i  p o s z u k iw a n y c h  le k a rs tw ,  ro z  
s z e r z y l iś m y  z a k re s  in fo r m a c j i  te le ­
fo n ic z n e j  ( n r  te l.  23-00-21 w  gędz. 
8—IB  .30) w s k a z u ją c  a d re s y  a p te k , 
w  k tó r y c h  są o n e  d o  n a b y c ia .

M g r  E d m u n d  M A C H O W 1 C Z  
Z -c a  d y r e k to r a  

d /s  e k o n o m ic z n y c h

R E M O N T Y  Z A P L A N O W A N O

— w  O D P O W IE D Z I n a  p o ru s z o ­
n e  p rz e z  C z y te ln ik a  ,, K u r ie r a ”  
s p r a w y  r e m o n tu  u l ic :  O r ło w s k ie j ,  
A r t y le r y j s k ie j ,  P la ż o w e j,  K a m ie n ­
n e j '  i  I n w a l id z k ie j  — P rz e d s ię b io r  
s tw o  E k s p lo a ta c j i  D ró g  i M o s tó w  
in fo r m u je ,  że d la  z a p e w n ie n ia  d o ­
g o d n ie js z e g o  d o ja z d u  d o  o s ie d la  
„ P r z y  B o is k u ” , u l ic e  O r ło w s k ą  i  
A r t y le r y j s k ą  o b ję to  p la n e m  re m o n  
tó w  k a p i ta ln y c h .  W  r o k u  b ie ż ą c y m  
o t r z y m a ją  o n e  u tw a rd z o n e  n a ­
w ie r z c h n ie .  N a to m ia s t a s fa lto w a -

D z is ie js z a
„Madame Butterfly”

PORCELANOW A laleczka, 
gejsza i  n iewolnica swego pana 
i  w ładcy — oto często jeszcze 
spotykane konwencjonalne w y­
obrażenie o japońskiej kobiecie. 
A  tymczasem „współczesna Cio- 
Cio San” , heroina słynnej ope­
ry  Pucciniego, nie bierze zbyt 
serio zdrady ukochanego, a co 
ważniejsze szuka spraw iedliw o­
ści w  sądzie, nie wahając się 
świadczyć przeciwko własnemu 
mężowi.

Rezultatem te j zm iany posta­
w y  kobiety japońskiej jest 
„boom rozwodowy” , k tó ry  w y­
raz ił się 129 tys. rozwodów w 
ub. r., podczas gdy dla porów­
nania w  1972 r. ogólna ilość 
rozwodów w k ra ju  wynosiła 95 
tysięcy. Rzeczą znamienną jest 
również, że około 60 proc. 
spraw rozwodowych wniesio­
nych zostało przez kobiety, co 
dowodzi, że współczesna Japon­
ka nie zgadza się ju ż  na rolę 
„o fia ry ”  niefortunnego związku 
małżeńskiego.

m e  ic h  n ie  Jest p rz e w id z ia n e  ze 
w z g lę d u  na  o g ra n ic z o n e  m o ż l iw o ­
ś c i p r o d u k c j i  m a s  b i tu m ic z n y c h .

J e ś l i  c h o d z j o  u l .  In w a l id z k ą  
( .p o s ia d a ją c ą  b r u k  i  o b u s t ro n n e  
c h o d n ik i )  j e j  s ta n  te c h n ic z n y  n ie  
z a g ra ż a  b e z p ie c z e ń s tw u  r u c h u .  T w o  
rż ą c e  s ię  n a  w io s n ę  i  w  je s ie n i 
p r z e ło m y  l ik w id o w a n e  są n a  b ie ­
żą co  p rz e z  P E D iM . P ra w d ą  je s t,  
że  o d  r o k u  1976 s ta n  n a w ie r z c h n i 
u l ic y  z n a c z n ie  s ię  p o g o rs z y ł ze 
w z g lę d u  na  częs te  p rz e ja z d y  sa m o  
c h o d ó w  c ię ż a ro w y c h  o  ła d o w n o ś c i 
p o w y ż e j 10 t .  O b e c n ie  r u c h  p o ja z ­
d ó w  o g ra n ic z o n o  d o  w s p o m n ia n e j 
ła d o w n o ś c i.

U l ic e  P la ż o w a  i  K a m ie n n a  f i g u ­
r u ją  w  p r o je k c ie  p la n u  - re m o n tó w  
k a p i ta ln y c h  n a  ła ta  1979—1980.

W  s p r a w ie  w p ro w a d z e n ia  l i n i i  
a u to b u s o w e j b ie g n ą c e j p rz e z  o s ie ­
d le , w in n o  w y p o w ie d z ie ć  s ię W o j.  
P rz e d s ię b io rs tw o  K o m u n ik a c j i  M ie j  
s k ie j .

In ż . W o jc ie c h  T O M A S Z E W S K I 
Z -c a  d y r e k to r a  
d /s  e k s p lo a ta c j i

Z R O B IO N O  P O R Z Ą D E K

O D P O W IA D A J Ą C  n a  n o ta tk ę  za 
ty tu ło w a n ą  „C z a s  zacząć p o r z ą d k i” , 
k r y t y k u ją c ą  z a n ie d b a n ie  p o d w ó rz a  
w  k w a d ra c ie  u l ic :  5 L ip c a ,  B o i.  
Ś m ia łe g o , M ic k ie w ic z a  t P o c z to w e j 
z a w ia d a m ia m y , że u s ta w io n o  t r z e ­
p a k i  a z p ia s k o w n ic y  u s u n ię to  
g ru z  i  ś m ie c i. J e d n o c z e ś n ie  O A D M  
n r  7 z o b o w ią z a ła  W o j.  P rz e d s ię b . 
E n e r g e ty k i  C ie p ln e j d o  u s u n ię c ia  
s k ła d o w a n e g o  ż u ż lu  p o p ie c o w e g o .

P o n a d to  S a m o rz ą d  M ie s z k a ń c ó w  
p r z y s tą p i ł  d o  z a g o s p o d a ro w a n ia  te  
re n u  w  czynde s p o łe c z n y m .

M g r  T a d e u s z  W IN C Z A K IE W IC Z  
Z -c a  d y r e k to r a  
d /s  e k s p lo a ta c j i

B A K U

ZSRR. Wzdłuż 35-kilomełrowej 
esłakady półwyspu Sierebranskij 
(Azarbe dża/iska SRR), pracuje po 
nad 150 szybów. Przecięfna głę­
bokość szybów w rejonie Baku, 
centrum najstarszego zagłębia 
naftowego w kraju, wynosi 3 km.

(Fot. CAF-Nesierowicz)

K U B A . Nowoczesna arch itek­
tu ra  w centrum  Hawany.

(Fot. CAF-Prensa)

Laserowa laska 
dla niewidomych

O TTAW A. Naukowcy kana­
dyjscy opracowali laskę dla 
niew idom ych, w  k tó re j za­
stosowano laserowy system 
rozpoznawania przeszkód na 
drodze. Laska pozwala określić 
odległość od niej danego przed­
m io tu  i jego wielkość. Skutecz­
na jest również przy w y k ry ­
wan iu  np. dziur w  chodniku. 
Dotychczas w  Kanadzie są ty l-  
, ko dw ie takie laski.

Czemu służą stacje orbitalne
m m assm em m m S H M K M N IIS IS I

(Rozmowa z członkiem Akademii Nauk ZSRR Gieorgijem Pietrowem)
-C O MOŻNA powie­

dzieć na temat 
znaczenia stacji 

orbitalnej na obecnym etapie ro­
zwoju kosmonautyki?

— Z CHWILĄ wystrzelenia 
pierwszej stacji orbitalnej serii 
„Salut" rozpoczął się nowy etap 
kompleksowych badań przestrze­
ni kosmicznej. Niedawno byliśmy 
świadkami trwającego 96 dób lo­
tu Jurija Romanienki i Gieorgija 
Greczki na pokładzie stacji „Sa- 
lut-6” . Nie chodziło przy tym o 
ustanowienie kosmicznego rekor­
du. Była to, w istocie, próba nie­
przerwanych kosmicznych badań, 
prowadzonych przez człowieka na 
orbicie.

Przed kosmonautyką, kosmicz­
ną nauką i techniką otwierają się 
dziś porywające perspektywy. 
Istnieje na Ziemi wiele proble­
mów, np. takich jak: energetycz­
ny, surowcowy, ochrona środowi­
ska, wykorzystanie bogactw oce­
anów, których nie można rozwią­
zać bez pomocy kosmicznych 
środków badawczych i które wy­
magają połączenia wysiłków licz­
nych państw.

Przeprowadzone eksperymenty 
styku trzech aparatów kosmicz­
nych na orbicie i wykorzystanie 
statku transportowego dla dosta­
wy materiałów, wykazały możli­
wość stworzenia i funkcjonowa­

nia skomplikowanych zespołów 
kosmicznych, pozwalających zmie 
niać skład aparatury i załogi w 
zależności od tego, jakie w da­
nym momence rozwiązywane są 
zadania.

skich zasobów i rozwiązująca róż 
ne zadania, dotyczące kierowania 
działalnością człowieka na lą­
dach i morzach. Przecież już dzi­
siaj jest jasne, że przyrządy kos­
miczne przynoszą więcej informa

LABORATORIA NA ORBICIE

Z  problemów handlu zagranicznego

Jak pokonufemy 
zachodnie bariery

W Y G LĄ D A  na to, że 
główne państwa i  ug ru ­
powania systemu k a p ita li­
stycznego przestraszyły się 
wszystkiego tego, co w  d u ­
chu hels ińskie j Konferen­
c ji Bezpieczeństwa 1 Współ 
pracy zaczęło dziać się w 
Europie w pierwszej poło­
wie obeenej dekady z te­
orią i p rak tyką  m iędzyna­
rodowego handlu.

A  W IĘC: sprzedaży przez 
Zachód kra jom  socjalistycznym  
maszyn i  technologii. Przeszło 
20-procentowego w  skali rocz­
nej tempa wzrostu eksportu 
k ra jó w  RWPG na Zachód. 
Szybkiego rozwoju mieszanych 
spółek finansowanych kap ita ­
łem z obydwu stron ideologicz 
nej granicy. Rosnącego zainte­
resowania socjalistycznych ban 
ków  kredytow ych rynk iem  Za­
chodu i zachodnich przedsię­
b io rs tw  współpracą kooperacyj 
ną oraz naukowo-techniczną 
ze Wschodem. Niezaprzeczalne 
go wreszcie przyspieszenia w  
ostatnich latach procesu tech­
nicznej rekonstru kc ji ł  m oder­
nizacji aparatu produkcyjnego 
k ra jó w  socjalistycznej wspólno 
ty.

Dodajm y do tego rosnącą fa ­
lę m iędzynarodowych spotkań, 
konferencji, sympozjów, to ru ją  
cych drogę nowym  in ic ja ty ­
wom współpracy Wschód—Za­
chód i ożywienie w  stosunkach 
gospodarczych RWPG — Trze­
ci. Św iat (dwa k ra je  rozw ija ją ­
ce się M eksyk i I ra k  — stały 
się sygnatariuszami układów o 
współpracy z RWPG); weźmy 
pod uwagę widoczny proces ra 
dyka lizac ji społeczwjf i  p o li­
tycznej na n iektóryćh obsza­
rach Trzeciego ¿w iata (zwłasz­
cza w  Afryce), a ie zapomnij­
my o trw a jące4' wciąż na Za­
chodzie recesji — i  będziemy 
m ie li z grubsza zarysowany o- 
braz źródeł obecnego, zaostrza­

jącego się od k ilk u  miesięcy, 
nieprzyjaznego kursu zachodnie 
go establishmentu wobec 
państw socjalistycznych.

W  S F E R Z E  h a n d lu  t w s p ó łp r a c y  
g o s p o d a rc z e j w id a ć  to  m ię d z y  in ­
n y m i  w  p o d w y ż s z e n iu  i  zagęszczę 
n iu  b a r ie r  s ta w ia n y c h  e k s p o r to w i  
p a ń s tw  R W P G  na  Z a c h ó d , z w ła s z ­
cza  w  z a k re s ie  t e k s ty l ió w ,  o b u w ia ,  
w y r o b ó w  h u tn ic z y c h ,  a r t y k u łó w  
r o ln o -s p o ż y w c z y c h , sze re g u  m a ­
s z y n  i  u rz ą d z e ń , p r o d u k tó w  c h e ­
m ic z n y c h ,  u s łu g  t r a n s p o r tu  m o r ­
s k ie g o .  A  w ię c  —  » z m n ie js z o n o  d o  
p u s z e z a ln e  k o n ty n g e n ty  z o b s z a ru  
R W P G  w  s to s u n k u  d o  w ie lu  to w a  
r ó w  a r b i t r a ln ie  „ k o n ty n g e n to w a ­
n y c h ”  ju ż  d a w n ie j  i  u s ta lo n o  p o ­
d o b n e  o g ra n ic z e n ia  im p o r tu  w  s to  
s u n k u  d o  s z e re g u  in n y c h  to w a r ó w .  
W id a ć  to  ró w n ie ż  w  n ie  p o z b a w io  
n y m  p o l i t y c z n y c h  a k c e n tó w  z m n ie j  
s z e n iu  g o to w o ś c i n ie k tó r y c h  
p a ń s tw  Z a c h o d u  d o  u d z ie la n ia  pań 
s tw o m  s o c ja l is t y c z n y m  k r e d y tu .  A  
c o  s ą d z ić  o  ta k ic h  p o s u n ię c ia c h  
w ła d z  E W G , Jak  n p .  o  p ró b a c h  
w łą c z a n ia  d o  p ro w a d z o n y c h  n ie ­
d a w n o  d y s k u s j i  w  s p ra w a c h  u m ó w  
h a n d lo w y c h  ( te k s t y ln e j ,  o  r y b o ­
łó w s tw ie )  - -  k la u z u l  c z y s to  p o l i ­
ty c z n y c h ?

W s z y s tk o  to  n ie  p o z o s ta je ,  rz e c z  
Jasna, ,b e z  o d c z u w a ln e g o , n e g a ty w ­
n e g o  w p ły w u  r ó w n ie ż  na  w a r u n k i  
i  m o ż l iw o ś c i p o ls k ie g o  h a n d lu  za ­
g ra n ic z n e g o  w  o d n ie s ie n iu  d o  k r a  
jó w  Z a c h o d u . 'W a r u n k i  są  c o ra z  
tr u d n ie js z e ,  a m o ż liw o ś c i. . .

C óż, j a k  s ię  o k a z u je  w  p r a k ty c e  
m o ż liw o ś c i m a  nasza  g o s p o d a rk a  
n ie m a łe . M im o  o g ra n ic z e ń  im p o r ­
to w y c h  w y e k s p o r to w a l iś m y  za ca 
ł y  r o k  1977 d o  k r a jó w  k a p i t a l i ­
s ty c z n y c h  ł  T rz e c ie g o  Ś w ia ta  łą c z  
n ie  o  9 p ro c e n t w ię c e j  to w a r o w  
( lic z ą c  w a r to ś c io w o )  n iż  w  r o k u  
1976; o z n a c z a  to ,  że nasze  w p ły w y  
z ty c h  o b s z a ró w  b y ły  o  p o n a d  md 
l ia r d  z ło ty c h  d e w iz o w y c h  w y ższe  
n iż  w  p o p r z e d n im  r o k u .  D a n e  za 
5 m ie s ię c y  r o k u  b ie ż ą c e g o  w s k a z u ­
ją , że na sz  e k s p o r t  n a  r y n k i  po za  
o b s z a re m  R W P G  ro ś n ie  n a d a l  w  
ty m  s a m y m , a n a w e t  n ie c o  w y ż ­
s z y m  te m p ie  ( p r a w ie  o  10 p ro c . w  
p o r ó w n a n iu  z a n a lo g ic z n y m  5 -m ie -  
s ię o z n y m  o k re s e m  1977 r . ) .  W  re ­
z u lta c ie ,  u d a ło  s ię  n a m  w y d a tn ie  
z m n ie js z y ć  n a ra s ta ją c e  o d  s z e re g u  
la t  u je m n e  sa ld o  w y m ia n y  z Z a ­
c h o d e m  Są to  g o d n e  u w a g i o s ią g  
n ię c ia  p o ls k ie g o  p r z e m y s łu  i  p rz e d  
s ię b io r s tw  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o .

W  n ie k tó r y c h  u z a s a d n io n y c h  p r z y  
p a d k a c h  p r z y h a m o w a liś m y  ta k ż e  
im p o r t  s ta m tą d . R e s o rt h a n d lu  za ­
g ra n ic z n e g o  p o s ta w ił  ta m ę  ro z m a i­
ty m ,  z n a jd u ją c y m  n ie w ie lk ie  ra c z e j

u z a s a d n ie n ie  lu b  n ie  z n a jd u ją c y m  
g o  w c a le , d e w iz o w y m  z a k u p o m , 
k tó r e  t u  i  ó w d z ie  b y ły  w rę c z  i r r a  
c jo n a ln e  (b y w a ło , że z g ła sza n o  n p  
z a k u p  n a  Z a c h o d z ie  — b u łk i  t a r ­
te j,  p ła tk ó w  z ie m n ia c z a n y c h , fu te  
r a łó w  d o  in s t r u m e n tó w  m u z y c z ­
n y c h  1 t y m  p o d o b n y c h  „ w a ż n y c h ”  
to w a r ó w ) .

N A S Z A  „ re c e p ta ”  n a  p o g a rs z a ­
ją c e  s ię  w a r u n k i  w  h a n d lu  ze 
ś w ia te m  k a p i ta l is ty c z n y m  je s t  p r o ­
s ta . Z a o s trz e n ie  w y m o g ó w  ja k o ś ­
c io w y c h ,  a s o r ty m e n to w y c h  ł  o rg a  
n łz a e y jn y c h  w  d o s ta w a c h  to w a r ó w  
n a  e k s p o r t .  D u ż y  n a c is k  n a  to ,  b y  
w  e k s p o rc ie  z n a la z ły  saę to w a r y  
w  ta k ie j  p o s ta c i, k tó r e  p rz y n o s z ą  
w ię k s z e  w p ły w y  d e w iz o w e . E k s p o r  
to w a ł iś m y  n a  p r z y k ła d  n a d w y ż k i  
t r u s k a w e k  lu z e m , o b e c n ie  s ta ra m y  
s ię  je  p o r c jo w a ć  i  o p a k o w y w a ć . 
D a ls z y m  w a r u n k ie m  Jest p i ln o w a ­
n ie  te rm in o w o ś c i d o s ta w  e k s p o r to ­
w y c h .  F o rs o w a n ie  k o o p e r a c j i  p rz e  
m y ś lo w e j  ja k o  t e j  f o r m y  s to s u n ­
k ó w  g o s p o d a rc z o -h a n d lo w y c b . k tó r a

Kza w s z y s tk im i  in n y m i  z a le ta m i,  
w ie j  p r z e k ra c z a ' h a n d lo w e  b a r ie  

r y  i  o b o s t rz e n ia . Z  t e j  d z ie d z in y  
z n ó w  p r z y k ła d :  w  o b r o ta c h  z F r a ń  
c ją  ju ż  za 2—3 la ta  c h c e m y  d o p ro  
w a d z ić  u d z ia ł  n a s z y c h  d o s ta w  e k s ­
p o r to w y c h  co  n a jm n ie j  d o  60 p ro c . 
c a łe g o  w y w o z u  n a  f r a n c u s k i  r y n e k .  
S p ra w a  k o o p e r a c j i  je s t  t y m  b a r ­
d z ie j  w a ż n a  i  p i ln a ,  że p rz e d  d w o  
m a  la t y  ( w  1976 r . )  n o to w a n y  b y ł  
w  o b r o ta c h  z  Z a c h o d e m  p r z e jś c io ­
w y  s p a d e k  k o o p e r a c y jn e j  w y m ia ­
n y ,  k tó r a  o b e c n ie  z a m y k a  s ię  k w o  
tą  o k o ło  p ó ł m il ia r d a  z ło ty c h  d e ­
w iz o w y c h  w  s k a l i  r o c z n e j.

DO PRZEDSIĘWZIĘĆ po­
zwalających utrzym ać nie na j­
gorsze tempo eksportowej dzia 
ła łności poza obszarem RWPG 
należy też aktyw izacja handlu 
i  współpracy gospodarczej z 
k ra ja m i Trzeciego Świata, zwła 
szcza tym i, z k tó rym i niedaw­
no zawarto bądź odnowiono 
w ie lo le tn ie  m iędzypaństwowe 
porozumienia o współpracy.

Wszystkie te przykładowo wy 
m ienione środki aktyw izujące 
nasz handel zagraniczny obo­
w iązują, rzecz jasna, na „d łu ­
gą metę” . Konieczny jest na­
dal duży w ysiłek fabryk, zjed­
noczeń, resortów przemysło­
wych, organizacji handlu zagra 
nicznego.

K a ro l R Z E M IE N IEC K I

Prace na pokładzie takich or­
bitalnych stacji wykonywać będą 
i już wykonują międzynarodowe 
załogi, przy czym znaczenie ta­
kich lotów wykracza poza ramy 
zagadnień czysto naukowych, bę­
dąc świadectwem rozwoju współ 
pracy krajów socjalistycznych w 
badaniach przestrzeni kosmicznej.

— W jakich, pańskim zdaniem, 
kierunkach badań naukowych bę­
dą szczególnie przydatne stacje 
orbitalne?

— UCZENI od wielu stuleci ba 
dają Słońce, gwiazdy, ale tylko 
nieznaczna część promieniowa­
nia tych ciał niebieskich dosięga 
powierzchni Ziemi. Większość, a 
przede wszystkim promieniowanie 
rentgenowskie i znaczna część 
ultrafioletowego pochłaniana jest 
przez powietrzną otulinę naszej 
planety. A właśnie w tych zakre­
sach spektrum zawarta jest głów 
na część informacji o procesach 
zachodzących np. na Słońcu. Jok 
wiadomo, na pokładzie „Salu­
tów" umieszczone są teleskopy f 
gamma-rentgenowski i infraczer- 
wony, pracujące według włas­
nych programów i wspólnie. Wi­
dać z tego przykładu, że bada­
nia astrofizyczne zajmują w eks­
perymentach kosmicznych jedno
z głównych miejsc. W przyszło­
ści astronomiczne i radioastrono­
miczne obserwatoria, wyniesione 
poza ziemską atmosferę, pozwo­
lą dojrzeć dalekie obszary 
Wszechświata I uzyskać ważne 
dla Ziemi informacje.

Ważną sprawą są również ba­
dania bogactw przyrodniczych Zie 
mi, a przede wszystkim opraco­
wanie metod badania Ziemi z 
Kosmosu. Myślę, że w niedale­
kiej przyszłości stworzona zosta­
nie specjalna kosmiczna służba, 
zajmująca się badaniem ziem-

cji o naszej planecie niż naziem-

Istnieją podstawy, aby mnie­
mać, że szerokie perspektywy 
mają prace w dziedzinie kosmicz­
nej technologii. Kosmos intere­
suje technologów przede wszyst­
kim z uwagi na panującą tam głę 
boką próżnię i nieważkość, tzn. 
warunki, których na .Ziemi prak­
tycznie stworzyć nie sposób, przy­
najmniej dzisiaj. Zakres procesów 
technologicznych, które można by 
dokonywać na orbicie, jest bar­
dzo szeroki, a .wiele z nich może 
mieć znaczenie przemysłowe.

— Czy można dziś mówić o 
praktycznej „samospłacie" pilo­
towanej techniki kosmicznej i jej 
„opłacalności"?

— CHOCIAŻ dzisiaj prace na 
orbicie mają głównie ekspery­
mentalny charakter, jednakże ich 
praktyczne znaczenie dla gospo­

darki jest już wyraźnie widocz­
ne. Tylko podczas drugiej ekspe­
dycji na „Salucie-4”  kosmonauci 
Klimuk i Sewastianow sfotografo 
wali ok. 5,6 miliona km k>w. te­
rytorium ZSRR. Jak obliczają 
specjaliści wartość tych informa­
cji dla różnych dziedzin gospodar­
ki sięga 50 milionów rubli.

Obserwacje z Kosmosu wypo­
sażyły geologów w zupełnie no­
we środki poszukiwań. A przy­
spieszenie tempa lokalizacji np. 
złóż ropy naftowej i gazu tylko 
o pięć procent przynosi roczne o- 
szczędności w wysokości ok. 
dwóch miliardów rubli.

Pracownicy gospodarki rolnej i 
rybnej, leśnej, kartografowie, bu­
downiczowie, geografowie i wie­
lu innych zaczynają składać ko­
smonautom „zamówienia" i wy­
korzystywać w swoich pracach 
informacje z Kosmosu. Przykła­
dów można przytaczać bardzo 
wiele, chociaż to tylko pierwsze 
kroki takiego wykorzystania lo­
tów pilotowanych.

— Jak wyobraża sobie pan 
perspektywy rozwoju' stacji orbi­
talnych?

— STACJE orbitalne jutra po­
winny funkcjonować w Kosmosie 
przez nieograniczony czas. Tran­
sportować na takie stacje nowe 
załogi i zabierać te, które zakoń­
czyły pracę, będą specjalne stat­
ki transportowe.

Z czasem celowe może oka­
zać się stworzenie stacji, które 
będą pracowały przez całe lata, 
a nawet dziesięciolecia i będą. 
miały załogi, liczące 20—30 osób. 
W perspektywie mówić można o 
wielkich wielozadaniowych zespo­
łach, obliczonych na załogi liczą­
ce sto i więcej osób.

Naturalnie, takie obiekty po­
winny być montowane na orbicie 
z sekcji i bloków dostarczanych z 
Ziemi przez stosunkowo niewiel­
kie rakiety. Zapewne przy pra­
cach montażowych nie obejdzie 
się bez pomocy kosmonautów- 
montażystów, którym będą nie­
zbędne odpowiednie skafandry z 
autonomicznymi systemami, za­
pewniającymi utrzymanie funkcji 
życiowych, a także indywidualne 
środki przemieszczania się w Ko­
smosie: miniaturowe silniki, pisto­
lety odrzutowe itp.

Oczywiście, stworzenie takich 
stacji to sprawa przyszłych dzie­
sięcioleci. A na razie różne zada­
nia — naukowe i gospodarcze — 
Z powodzeniem wykonują orbital­
ne stacje typu „Salut".

(Interpress)

Zachować piękno przyrody
C O R A Z  w ię c e j  t r o s k i  ze s t r o n y  c z ło w ie k a  w y m a g a ją  n ie z b y t  l ic z n e  

w  w o j .  s łu p s k im  r e z e rw a ty  r o ś l in n e ,  z w ie rz ę c e  o ra z  w o d n e . N a jw ię k ­
sze s k u p is k o  u n ik a ln e j  p r z y r o d y  z n a jd u je  s ię  w  o k o l ic a c h  C z łu c h o w a  
o ra z  w  S ło w iń s k im  P a rk u  N a ro d o w y m .

N a  Z ie m i C z łu c h o w s k ie j je s t  8 ś c is ły c h  r e z e rw a tó w ,  w  k tó r y c h  c h r o ­
n io n e  są r z a d k ie  j u ż  w  s k a l i  e u r o p e js k ie j  r o ś l in y  ( lo b e l ia  d o r tm a n n a ,  
b a rszcz  k a u k a s k i)  i  p t a k i .  N p . n a d  je z io re m  S z c z y tn o  z n a jd u je  s ię  r e ­
z e rw a t  k o r m o r a n ó w  i  c z a p l i  s iw y c h  — g łó w n ie  w  o k o l ic y  w s i P a k o tu l -  
s k o . K o r m o r a n y  p o w r ó c i ły  j u ż  w  p o ło w ie  m a rc a  d o  s w y c h  g n ia z d . N ie  
o p o d a l C z łu c h o w a  z n a jd u je  s ię  w y łą c z o n y  z r u c h u  tu ry s ty c z n e g o  r e ­
z e r w a t  z g ru p ą  k i lk u d z ie s ię c iu  p o n a d  1 0 0 - le tn ic h  c is ó w .

In te r e s u ją c ą  ro ś l in n o ś ć  m o ż n a  o b e jr z e ć  w  re z e rw a ta c h  b a g ie n n y c h  
J a n ie w ic k ie  B a g n o  k o ło  S ła w n a  i  B o c h e ń s k ie  B ło to  k o ło  C z łu c h o w a . 
R o sn ą  t u  m . in .  r o ś l in y  tz w .  a r k ty c z n o - b o r e a ln e  n p .  m a l in a  m o r o ż k a ,  
ż u r a w in a .  W  re z e rw a ta c h  b a g ie n n y c h  ż y ją  m . in .  ż u r a w ie ,  c z a rn e  b o ­
c ia n y ,  cz a p le , a ta k ż e  b o ta n ic z n a  o s o b liw o ś ć  —  c z y l i  w ą tr o b o w c e ,  r o ­
d z a j m s z a k ó w .

N a  Z ie m i S łu p s k ie j  z n a jd u je  s ię  te ż  d u ż e  s k u p is k o  r z a d k ic h  ju ż  n a  
P o m o rz u  tz w .  je z io r  lo b e l io w y c h .  J e s t ic h  w  w o j .  s łu p s k im  41. A b y  
u c h r o n ić  j e  p rz e d  z n is z c z e n ie m  k i lk a n a ś c ie  z n ic h  u z n a n o  za re z e r ­
w a ty .

Rzadki eksponat

CSRS. Stałą ekspozycję w  muzeum zamku Sternberk na M o­
rawach ogląda rocznie ponad 50 tys. turystów .

N A ZDJĘCIU: zegar pochodzący z pierwszej połowy X IX  
w ieku wykonany przez Jocsefa Raddę z Ołomuńca.

(Fot. C A F-CTK)

Aparatura z importu — i własnej produkcji

Z a o p a t r z e n ie  k ra ju  w  
nowoczesną aparaturę 
diagnostyczną i leczniczą 

— to  jedno z głównych zadań 
Program u Rządowego W alk i z 
Rakiem. Czym w  te j dziedzinie 
dysponuje nasze lecznictwo? 
Jakie są perspektywy rozwoju 
bazy technicznej polskie j onko 
logii? Na te pytan ia  odpowia­
da naczelny inżyn ier ds. apa­
ra tu ry  w  Insty tuc ie  O nkologii, 
m gr inź. M arian  Dw orakow ­
ski.

— Zaczn ijm y od diagnostyki. 
Stosuje się w  n ie j k ilk a  metod: 
term ografię, diagnostykę rent­
genowską, rentgenokserogra- 
fię, u ltrasonografię , metody izo 
topowe.

Rentgen nadal spełnia waż­
ną rolę w  diagnostyce. Pow i­
nien to jednak być aparat w ie­
lozadaniowy, z m ałym  naraże­
niem obsługi na sku tk i prom ie 
niowania, z urządzeniem do po 
większania i  pomniejszania 
zdjęć w  zależności od potrzeb. 
W Instytucie  pracuje ta k i apa­
ra t f irm y  Siemens z RFN; jest 
również aparat p rodukc ji NRD 
i aparat polski z warszawskiej 
fa b ry k i FARUM . Jest to u nas 
na razie produkcja jednostko­
wa; pewne części — ja k  np.

lampy rentgenowskie — trzeba 
importować.

Rentgenokserografia jest 
przede wszystkim  specjalno­
ścią angielską. Poza Ang lią  
produku ją  te urządzenia ty lk o  
niektóre kra je , m.in. ZSRR i 
USA. Są one bardzo przydat­
ne, szczególnie w  diagnostyce 
raka sutka. W  Polsce posiada­
m y dwa tak ie  urządzenia.

merę .firm y Nuclear z Chica­
go. Uzupełnieniem  aparatu 
jest system m in ikom pute row y 
In form atek, zakupiony we Frań 
c ji. P rodukcja polska jest do­
tychczas w  fazie przygotowań.

Zastosowanie apara tury d ia­
gnostycznej w  onkologia — to 
sprawa trudna, m.in. z uwagi 
na koszty. (Cena aparatu d ia­
gnostycznego waha się średnio

r y c h  p rz y p a d k a c h .  N ie  p r o d u k u je ­
m y  r ó w n ie ż  b o m b  k o b a l to w y c h ,  
a le  m a m y  w  k r a ju  k i lk a n a ś c ie  
b o m b  p r o d u k c j i  S ie m e n sa , a w  P o ­
z n a n iu  i w  Ł o d z i — ta k ż e  b o m b y  
e e zo w e . T rz e b a  t u  je d n a k  z a u w a ­
ż y ć , że p r z e n ik l iw o ś ć  p r o m ie n io w a  
n ia  za le ż n a  Jest o d  e n e r g ii ,  a e n e r  
g ia  b o m b y  k o b a l to w e j  je s t  c z te ro  
k r o tn ie  w ię k s z a  n iż  p r o m ie n i  r e n t ­
g e n a , n a to m ia s t  e n e rg ia  a k c e le r a ­
to r a  l in io w e g o  je s t  w ię k s z a  p o n a d  
ty s ią c  ra z y .

J a k ie  m a  to  z n a c z e n ie  d la  te ra ­
p i i?  O tó ż  p r z y  n a  p r o m ie  n io w y w a -  
n iu  p r o m ie n ia m i re n tg e n a  d o  g u z a  
d o c ie r a  s to s u n k o w o  m a ła  część  p ro  
m ie rn i, re s z ta  Jest a b s o rb o w a n a  
p rz e z  tk a n k ę  z d r o w ą ,  p rz e z  k tó r ą  
m u s z ą  p rz e jś ć  p ro m ie n ie .  N a p ro -

Technika w walce z rakiem
W  diagnostyce in fradźw ięko­

wej dysponujemy ju ż  aparatu­
rą polską, wytwarzaną w  In ­
stytucie Podstawowych Proble­
m ów Techn ik i PAN, k tóra  zda 
je  egzamin w  praktyce. Na po­
trzeby In s ty tu tu  zakupiony bę 
dzie najnowocześniejszy u ltra ­
sonograf.

Metody izotopowe to na j­
nowsza zdobycz w  te j dziedzi­
nie, przejęta z medycyny nu­
klearnej. In s ty tu t posiada apa­
ra t do badań izotopami, tzw. 
magna scanner, am erykańskie j 
f irm y  P icker oraz gamma ka-

w  granicach kilkudziesięciu 
tys. dolarów, a są i  droższe). 
Toteż dążymy do tego, by to, 
co najpotrzebniejsze, robić we 
w łasnym  zakresie.

T A K  je s t  ł  w  a p a r a tu r z e  te ra ­
p e u ty c z n e j.  W  z a k re s ie  t e r a p i i  
w ią z k a m i p r o m ie n i  is tn ie ją  t r z y  
r o d z a je  u rz ą d z e ń : a p a r a ty  re n tg e  
n o w s k ie ,  b o m b y  k o b a lto w e  o ra z  
a k c e le r a to r y  l in io w e .  U rz ą d z e ń  do  
g łę b o k ie j  t e r a p i i  p r o m ie n ia m i r e n t  
g e n a  w  k r a ju  n ie  w y tw a r z a m y .  
P o s ia d a m y  n a to m ia s t  w  o ś ro d k a c h  
o n k o lo g ic z n y c h  p e w n ą  lic z b ę  a p a ra ­
tó w  — g łó w n ie  R F N -o w .s k .ic h  f i r m  
M ü l le r  a i  S ie m e n s a , a p o n a d to  apa 
r a t y  w ę g ie rs k ie ,  z n a jd u ją  o n e  je d  
n a k  z a s to s o w a n ie  ty k o  w n ie k tó -

m ie n io w y w a n ie  m u s i w ię c  t r w a ć  
d łu ż e j.  P r z y  z a s to s o w a n iu  a k c e le ­
r a to ra  l in io w e g o  d a w k a  p r o m ie n io  
w a n ia  d o c ie r a  g łę b ie j,  d o  m ie js c a  
g d z ie  z n a jd u je  s ię  g u z , a t y l k o  n ie  
w ie lk a  część  z a t r z y m u je  s ię  w  tk a ń  
c e  z d r o w e j.  D la te g o  te ż  Z a k ła d  
D o ś w ia d c z a ln y  A p a r a t u r y  U n ik a l ­
n e j  IB J  p r o d u k u je  ju ż  a k c e le r a to ­
r y  l in io w e  „ N e p t u n  10p”  o  e n e r g ii  
10 M e v , a w ię c  4 ty s .  r a z y  w y ż ­
s z e j o d  p r o m ie n i  re n tg e n a .  P o za  
t y m  w  K r a k o w ie  p o s ia d a m y  b e ta -  
t r o n ,  k t ó r y  Jest r ó w n ie ż  a k c e le r a ­
to re m , a le  in d u k c y jn y m .  A p a r a tu r ą  
p o m o c n ic z ą  w  le c z e n iu  w ią z k a m i 
p r o m ie n i  są k o m p le ty  z ło ż o n e  z 
łó ż k a  te ra p e u ty c z n e g o  1 s y m u la to ­
ra .  p r z y r z ą d u  s łu ż ą c e g o  d o  lo k a l i ­
z a c j i  g u za  i z a p e w n ie n ia  w a r u n ­
k ó w  d la  n a p r o m ie n io w y w a n iu .  T a k

że  te  u rz ą d z e n ia  b ę d ą  p ro d u k o w a ­
n e  w  k r a ju .

IN N Y M  sposobem leczenia, 
przy zmianach chorobowych 
zewnętrznych (skóra) lub ja ­
mowych (np. rak szy jk i maci­
cy), jest curie-terapia. Polega 
ona na umieszczeniu preparatu 
radu, koba ltu lu b  cezu w  m ie j­
scu chorym. M etoda tra d ycy j­
na — to stosowanie ap lika to - 
rów  prom ieniotwórczych zakła­
danych ręcznie. Jest ona nie­
bezpieczna dla personelu, na­
rażonego na działanie prom ie­
n iowania jonizującego. Dlatego 
we współczesnej onkologii sto­
suje się różne urządzenia 
ochronne — ja k  selektron, cu- 
r ie tro n  i in . Składa się takie 
urządzenie z pojem nika ochron 
nego, aparatury steru jącej, wę­
ży przesyłowych. Tak np. se­
le k to r (produkcji holenderskiej) 
będący w posiadaniu In s ty tu tu  
Onkologia, działa na zasadzie 
sprężonego powietrza, k tóre 
przepycha p ierw iastek prom ie­
niotwórczy z pojem nika ochron 
nego wężem przesyłowym  do 
kolpostatu, założonego w  odpo 
w iednim  m iejscu przez lekarza. 
Pierwsze urządzenia tego ro­
dzaju, p rodukcji Zjednoczo­
nych Zakładów Urządzeń Jądro 
w ych „Polon” , niebawem się 
ukażą.

(Interpress)
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Zap a lili kuchenkę gazową i  zabra li się do przygo­
towania kawy. Wczoraj o zmierzchu zakończyli poszu­
kiw ania, po czym rozłożyli się biwakiem , ściągnęli 
z siebie przemoczone ubranie  i zasnęli. Teraz cheieli 
przede wszystkim  wysuszyć odzież i  buty* Ich praca 
posuwała się niezmiernie wolno. Rozpiętość skrzydeł 
samolotu typu 119 wynosiła trzydzieści sześć metrów, 
m usie li więc po każdej stronie l in i i  swojego marszu 
przeszukiwać teren na co na jm n ie j na siedemdziesiąt 
m etrów w  głąb. Poprzedniego dnia udało im  się mimo 
deszczu przeczesać półtora k ilom etra lasu, a dzisiejszy 
odcinek terenu zapowiadał się dużo trudn ie j. Drogę 
zagradzała im  gęstwina ciernistych krzaków, a cały 
las wymoszczony by ł zwałam i skam ieniałej lawy.

Postanowili nie zw ijać namiotów. Rozłożyli m okre 
ciuchy na słońcu. Wrócą tu ta j na obiad i dopiero przed 
popołudniowym, dłuższym marszem zwiną obóz.

!0

K iedy Ash Nyren obudził się, słońce stało już w y­
soko na horyzoncie i  przypiekało m u skórę. B y ł brud­
ny, w ym ię ty i  zmęczony. W pierwszej ch w ili nie w ie­
dzia ł gdzie jest. Wczoraj, kiedy jechał autobusem z lo t­
niska, zapytano go, czy chce zobaczyć ciało syna. Uznał 
tę propozycję za makabryczną i  tak też odpowiedział.

Co będzie dalej? Peter zostanie pochowany, ą kano­
n ik  powróci do domu. Wysyłając go tu ta j zmarnowa­
no mnóstwo pieniędzy.

W 1920 roku  pojechał z ojcem do Francji. W piękny, 
le tn i wieczór znaleźli na w ojskow ym  cmentarzu grób 
brata, a ojciec po raz pierwszy i ostatni w  dorosłym  
życiu rozpłakał się. W 1946 roku Ash Nyren udał się 
sam na poszukiwanie grobu starszego syna. A le  nie 
znalazł go na żadnym cmentarzu. Syn jego po prostu 
przepadł bez wieści i  n ik t nie wiedział, w  ja k i sposób 
zginął. Tak jak Peter, po prostu spadł z nieba na 
ziemię.

Amerykańscy studenci wciąż jeszcze spali w  swoich 
śpiworach. Ash Nyren wsta ł i  ruszył górskim  zboczem
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ku dolinie. M iasto leżało przed nim . Widać było ty lko  
koty przeszukujące śm ie tn ik i po podwórzach. K o ty  są 
niezwykłe, pomyślał kanonik, nawet w  śmieciach grze­
bią w  elegancki sposób.

Nie by ł jednak pewien, czy sposób, w  ja k i spędził 
noc, by ł elegancki. Czy nie pow inien b y ł bardziej na­
legać i  ostrzej żądać przyzwoitego noclegu?

Po godzinnym poszukiwaniu znalazł w  środku bu­
dzącego się już m iasta publiczną toaletę. Znajdowała  
się na g łównym  placu pod kam iennym i schodami. Wy­
szedł z n ie j po dwudziestu m inutach, nie ogolony 
wprawdzie, ale um yty  i odświeżony. Zaszedł na poste 
restante, ale nie było dla niego jeszcze żadnej w iado­
mości o zaginionym  bagażu. Na u licy  podszedł do n ie­
go policjant. K iedy Ash N yren potw ie rdz ił swoją toż­
samość, po lic jan t zaprowadził go do przyzwoicie w y ­
glądającego hotelu. A le  nadzieje kanonika zostały za­
wiedzione. Został tam ty lko  przyprowadzony po to, 
żeby odpowiedzieć na k ilk a  pytań.

— Jesteśmy z M in isterstwa Przem ysłu i  Handlu, 
z w ydzia łu  badania wypadków  — ozna jm ił kanoniko­
w i jak iś  A ng lik , stojący w  drzw iach hotelowego 
pokoju.

Dziwne miejsce na prowadzenie dochodzenia, po­
m yśla ł Ash Nyren. Z d z iw ił się jeszcze bardziej, kiedy 
zaczęto go pytać o mecz k ryk ie tow y, rozegrany na po­
czątku tego lata.

— Mam szczęście, a może nieszczęście kie row ać d ru ­
żyną k ryk ie tow ą  naszej w iosk i — pow iedział popija jąc 
kawę i  zajadając rogalik i. — To b y ł towarzyski mecz 
na cel dobroczynny. Może niezupełnie, bo chodziło
0 odbudowę w ieży kościelnej. Rozumiem, że są waż­
niejsze cele niż wieża kościelna. To b y ł pomysł K lubu  
Kobiet. Mecz odbywał się pod hasłem „J a k i mam za­
wód?”  Każdy członek drużyny występował jako przed­
staw icie l innego zawodu. B y ł wśród n ich lekarz, ro l­
n ik , adwokat. Rozumie pan? Duckham występował 
jako  pilo t.

— A  panna Pritchard?
—r O ile  pamiętam, jako  stewardesa.
— Czy pamięta pan datę tego meczu?
Burden dba ł o dokładność in form acji.
— To b y ł początek czerwca. O statni tydzień k w it­

nienia rododendronów. Są chlubą ogródka kościelnego
1 plebanii.

— Czy pan Duckham przyjechał z rodziną?
— Tak, z żoną i  z dziećmi.
— Czy zamieszkali u  pana?
— Z je d li kolację na plebanii, a potem pojechali do 

domu. Nie m ia łem  dla nich dość miejsca na nocleg.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Czworo szczecinian w kadrze na M E

Grad rekordów na basenie WD
Rejs s/y „Magnolia"

PRZEZ DW A D N I na basenie WDS rozgrywane m iędzyna­
rodowe zawody pływ ackie o puchar dyrektora  Stoczni im . 
A . Warskiego. Na starcie dobrze zorganizowanej im prezy, sta­
nęło ponad 100 zaw odników z następujących k lu bów : SSU 
Dania, Empor Rostoek, Oulen F in landia, Vasas Izzo Węgry, 
AZS Gdańsk, T ró jka  Łódź, SMS Racibórz, Juvenia Wrocław, 
W isła Puławy, Jagie llon ia B ia łystok, Un ia Oświęcim, W arta 
Poznań, Un ia Tarnów, Jordan K raków , Stal Stocznia.

M. Koch poprawiła 
r e k o r d  ś w i a t a  

I. Szewińskiej o 0,1 sek
M A R IT A  KO CH ustanowiła 

rekord  świata w  biegu na 400 
m podczas m istrzostw NRD w  
Lipsku. Koch uzyskała czas — 
49,19, popraw iła poprzedni re­
kord  świata należący do Ireny 
Szewińskiej o 0,1 sek.

Polacy w yg ra li
olimpiadę brydżową

P IĘ K N Y M  sukcesem repre­
zentantów Polski zakończył się 
ich start w  Nowym  Orleanie 
na olim piadzie brydża sporto­
wego. Po raz pierwszy o lim p ia­
da zakończyła się zwycięstwem 
team u polskiego. W fina le  Po­
lacy pokonali B razylię  165:80. 
Zespół polski na olim piadzie 
b ra ł udział w  zestawieniu: M a­
rian  Frenkie l, Andrzej W ilkosz, 
Andrze j Macieszczak, Janusz 
Połeć, Łukasz Lebioda.

Puchar Europy
w  p ię c i o b o ju  

n o w o c z e s n y m
Z  U D Z IA Ł E M  40 z a w o d n ik ó w  z 

10 p a ń s tw  ro z p o c z ę ły  s ię  w  n ie d z ie ­
lę  w  B u k a re s z c ie  m ię d z y n a ro d o w e  
z a w o d y  w  p ię c io b o ju  n o w o c z e s n y m
0  P u c h a r  E u ro p y .  P o ls k ę  re p re z e n ­
t u je  b rą z o w y  m e d a lis ta  m is t rz o s tw  
ś w ia ta  w  S a n  A n to n io  S ła w o m ir  
R o tk ie w ic z  o ra z  tr z e c h  m ło d s z y c h , 
a le  o b ie c u ją c y c h  z a w o d n ik ó w :  B o g ­
d a n  B a r tc z a k , J a n  O le s lń s k i ł  M a ­
r e k  B a ja n .

M is t r z  o l im p i js k i  J a n u s z  P e c ia k , 
k t ó r y  p rz e d  r o k ie m  z w y c ię ż y ł  w  
z a w o d a c h  te g o  ty p u  n ie  w y s ta r to ­
w a ł  w  B u k a re s z c ie , b o w ie m  p r z y ­
g o to w u je  s ię  d o  m is t r z o s tw  ś w ia ta  
w  J o e n k o e p in g  (S z w e c ja ). W  n ie ­
d z ie lę  o d b y ła  s ię  p ie rw s z a  k o n k u ­
r e n c ja  P u c h a ru  E u ro p y  Jazda k o n ­
n a . P o n ie w a ż  g o s p o d a rz e  d y s p o n o ­
w a l i  t y l k o  10 k o ń m i z o s ta ła  on a  
ro z ło ż o n a  na  d w a  d n i.  W  n ie d z ie lę  
w y s ta r to w a ło  d w ó c h  p o ls k ic h  r e ­
p r e z e n ta n tó w  S ła w o m ir  R o tk ie w ic z
1 B o g d a n  B a r tc z a k . R o tk ie w ic z  p rze  
je c h a ł  p a rc o u rs  n ie m a l b e z b łę d n ie  
i  z d o b y ł 1010 p k t

D w a j p o z o s ta li n a s i r e p re z e n ta n ­
c i  M a re k  B a ja n  i  J a n  O le s lń s k i 
w y s ta r t u ją  d z iś , w  p o n ie d z ia łe k .

Tenis stołowy

P. Wykusz i A. Wendt 
wicemistrzami Polski

W  S T R Z E L IN IE  (w o j.  w r o c ła w ­
s k ie )  z a k o ń c z y ły  s ię  t r z y d n io w e  
m is t rz o s tw a  P o ls k i ju n io r e k  i  ju n to  
r ć w  w  te n is ie  s to ło w y m , w  k tó r y c h  
s ta r t o w a ło  122 z a w o d n ik ó w  z  29 w o ­
je w ó d z tw .  B y ły  o n e  g e n e r a ln y m  
p rz e g lą d e m  c z o łó w k i w  t e j  d y s c y p l!  
n ie  s p o r tu  p rz e d  m is t r z o s tw a m i E u ­
r o p y  ju n io r ó w .

T y t u ł  w ic e m is t r z ó w  P o ls k i z d o ­
b y l i  w  g rz e  p o d w ó jn e j  c h ło p c ó w  
P io t r  W y k u s z  i  A n d r z e j  W e n d t 
(S ta l S to c z n ia  S zcze c in ).

I  lo s o w a n ie :
1, 14, 34, 36. 38, 44, dodat. 4

I I  lo s o w a n ie :
7, 13, 30, 39, 42, 48

W y lo s o w a n o  ta k ż e  k o ń c ó w k ę  n u ­
m e r u  b a n d e r o li  d la  k u p o n ó w  o p ła ­
c o n y c h  na d w a  lo s o w a n ia  k w o tą  
o d  35 z ło ty c h  w z w y ż :  c z te ro c y f r o ­
w ą :  8801; t r z y c y f r o w ą  804; d w u c y ­
f r o w ą :  04.

Sukces ekipy Chociwla

e z n ie  z a c h w ia n y  c y k l  t r e n in g o w y .  
B ę d ą c  n a  o b o z ie  w  P u ła w a c h  p rz e z  
ty d z ie ń  p ły w a c y  S ta l i  n ie  t r e n o w a li  
ze  w z g lę d u  n a  a w a r ię  u rz ą d z e ń  
g r z e jn y c h .  ,

P o  z a k o ń c z e n iu  z a w o d ó w  s z k o le ­
n io w c y  P Z P  u s t a l i l i  s k ła d  e k ip y  na 
M E  d o  F lo r e n c j i .  Z a s z c z y t r e p re ­
z e n to w a n ia  b a r w  P o ls k i  p r z y p a d ł w 
u d z ia le  m . in .  c z te re m  z a w o d n ik o m  
S ta l i  S to c z n ia :  H . H o le n ie w s k ie j,  
D . B r z o z o w s k ie j ,  E . W a la s e k  i  J .

ZAW O DY stanow iły dla ju -  C h ro ś c ie le w s k ie m u .  Ponadto pasz-
n i n r ń w  o s t a t n i a  o k a z ie  d o  u z v — p o r t y  d o  'W ło c h  w y w a lc z y l i .  R . D a - m o r o w  o s t a t n i ą  o k a z ję  a o  u z y -  ^  Jk a  (S Z S  O ls z ty n ) ,  a . c z o p e k
skama m in im ów  na m istrzo- ( J o rd a n  K r a k ó w ) ,  e . s w o b o d a  ( s m s  
stwa Europy, rozpoczynające się R a c ib ó rz ) ,  A .  R z e c z k o w s k i ( S ta r t  
n o d  k o n ie c  h m  we F l o r e n c j i  O p o le ) , Z . K w ia t k o w s k i  ( J o rd a n  poa Koniec om. we J? lorencJ l.  K r a łc ó w )  M  W ik t o r o w s k i  ( W a rta
M in im a te ustanowione przez P o z n a ń ) , P. G a ik  (W a r ta  P o z n a ń ), 
PZP b y ły  bardzo wysokie —  A . U rb a ń s k i ( W a r ta  P o z n a ń ) , J . K a -  
odpowiadały szóstym w yn ikom  « g ,  < ™ * A ,Łódi> 1
osiągniętym  na poprzednich --------------
ME. N ic więc dziwnego, że 
wa lka o paszporty do W łoch 
była niezmiernie zacięta. P lo­
nem zawodów by ło  ustanowie­
nie trzech nowych rekordów 
Polski seniorów. Wśród nowych 
rekordzistów znalazła się Han­
na Holeniewska (Stal Stocznia), 
któ ra  uzyskała najlepsze rezul­
ta ty  w k ra ju  na dystansie 
400 m st. dow. — 4.32,0 i  800 m 
st. dow. — 9.23,3 oraz M. B ia­
łas (Jordan K raków ) na 200 m 
st. grzb. — 2.25,4.

P O N A D T O  u s ta n o w io n o  9 r e k o r ­
d ó w  w  k a t e g o r i i  ju n io r ó w .  A  o to  
ic h  a u to rz y :  P . G a ik  ( W a r ta  P o ­
z n a ń )  n a  200 m  s t.  d o w . — 2.01,4;
Z . K w ia t k o w s k i  ( J o rd a n  K r a k ó w )  
n a  200 m  s t. m o t.  — 2.14,3; J . C h ro ś  
c ie le w s k i  (S ta l S to c z n ia )  n a  1500 m  
s t.  d o w . — 16.51,2; M . W ik t o r o w ­
s k i  (W a r ta  P o z n a ń )  n a  400 m  s t. 
d o w . — 4.12,2; A . R z e c z k o w s k i ( S ta r t  
O p o le )  n a  100 m  s t. m o t. — 1.01,7;
D . B rz o z o w s k a  (S ta l S to c z n ia )  n a  
200 m  st. g rz b . o ra z  H . H o le n ie w ­
s k a , k t ó r e j  w y n i k i  n a  400 i  800 m  
s t. d o w . są r ó w n ie ż  r e k o r d a m i w  
k a t e g o r i i  ju n io r ó w .  W  c za sa ch  le p . 
s z y c h  o d  s ta ry c h  r e k o r d ó w  k r a ju  
m ło d z ik ó w  p o p ły n ę l i :  D . P ln k o w -  
s ka  (S ta l S to c z n ia )  n a  200 m  s t  
d o w , — 2.20,3 i T . G a w r o ń s k i (S ta l 
S to c z n ia )  n a  1500 s t .  d o w . — 18.39,5.
N a jw a r to ś c io w s z y  w y n ik ,  o b l ic z a ­
n y  w e d łu g  ta b e li  w ie lo b o jo w e j  u z y ­
s k a ł w ś ró d  m ę ż c z y z n  D . B ro d a  
( T r ó jk a  Ł ó d ź )  na 200 m  s t. d o w . —
I .  58,4 (785 p k t . )  a w  k o n k u r e n c j i  
k o b ie t  A . C z o p e k  (J o rd a n  K r a k ó w )  
na  200 m  s t. zm . — 2. 28,4 (757 p k t . )

W  K L A S Y F IK A C J I  d r u ż y n o w e j  
z w y c ię s tw o  i  p ię k n y  p u c h a r  d y r e k ­
to r a  S to c z n i S z c z e c iń s k ie j z d o b y l i  
w y c h o w a n k o w ie  s to c z n io w e g o  k lu  
b u , k tó r z y  z g r o m a d z il i  128 p k t .  D r u ­
g ie  m ie js c e  w y w a lc z y l i  p ły w a c y  
T r ó j k i  Ł ó d ź  —  81 p k t . ,  a  t rz e c ie  
J o rd a n a  K r a k ó w  — 68 p k t .

W E D Ł U G  o p in i i  t r e n e r a  k o o r d y .  
n a to ra  z a w o d n ik ó w  S ta l i  S to c z n ia
J. T ro s z c z y ń s k ie g o  z a w o d n ic y  p o ­
w in n i  u z y s k a ć  jeszcze  lep sze  r e z u l­
t a t y  g d y b y  n ie  f a k t ,  że z o s ta ł 2ina -

G ryfow y Turniej Pięciu
— na sportowo

W CH O C IW LU odbyła się dystansie 1200 m etrów najszyb- 
ko lejna im preza objęta progra- szy okazał się Tadeusz Szwed 
mem Gryfowego T u rn ie ju  P ię- z Chociwla. W tu rn ie ju  s ia tka- 
ciu, w  k tó rym  — ja k  wiadomo rzy triu m fo w a ł zespół Kobylan- 
— pięć gm in naszego w oje- k i,  a w  piłce nożnej oldboyów i
wództwa: Maszewo, Kobylanka, 
Stepnica, Chociwel i  M ariano­
wo współzawodniczy o palmę 
pierwszeństwa.

T u rn ie j jest okazją do zapre-

przeciąganiu lin y  — reprezen­
tanci gospodarzy. W iele emocji 
dostarczyły obserwatorom spor­
towe zmagania I  sekretarzy 
K M -G  i KG  PZPR oraz naczel-

zentowania dorobku społeczno- n ików  gmin. Wśród sekretarzy
gospodarczego i  ku lturalnego, 
także osiągnięć na niWie tu ry ­
s tyk i i  sportu. W czoraj ry w a li­
zowano w łaśnie na sportowych 
arenach. Zawody odbyły się, 
niestety, ty lk o  z udziałem 4 
ekip, ponieważ reprezentacja 
Maszewa nie staw iła się do 
Chociwla.

Program  współzawodnictwa 
obejm ował rywalizację w  7 
konkurencjach. W ogólnej punk 
tac ji na jlep ie j wypadła druży­
na Chociw la, k tóra zgromadzi­
ła 200 pkt. Na drugim  miejscu 
uplasowała się Stepnica — 180 
pkt., a następnie Kobylanka — 
160 pkt. i  M arianowo — 140 
pkt.

Bieg pań na dystansie 800 
m etrów  w ygrała M aria Wasz- 
kowska ze Stepnicy. Wśród 
mężczyzn, którzy w a lczy li na

zwyciężył J. Płodziszewski 
Stepnicy, a wśród naczelników 
— T. Uczyszyn z Marianowa.

(jg)

W i e ś c i  z e  s p o r t o w y c h  a r e n  
w kraju i na świecie — 
w  t e l e g r a f i c z n y m  s k r ó c ie

F in la n d ią  3:0 (15:6,^  P o dcza s  m is t r z o s tw  Z S R R  w  łu c z  u p o r a ła  s ię  
n ic tw ie ,  ro z g ry w a n y c h  w  K ła jp e -  15:9, 15:9). 
d z ie , 3 6 - le tn ia  W a le n t in a  K o w p a n  w  P o la c y  o d n ie ś l i  k o le jn e ,  p ią te  z w y  
s t r z e la n iu  z o d le g ło ś c i 60 m  u z y -  c ię s tw o  w  g d a ń s k im  tu r n ie ju ,  w y -  
s k a ła  334 p k t .  J e s t to  w y n ik  le p s z y  g r y w a ją c  3:0 (15:12, 15:10, 17:15) z 
o d  r e k o r d u  ś w ia ta  r a d z ie c k ie j  łu c z -  CSRS.
n ic z k i ,  Z e b ln is o  R u s ta m o w e j o  2 P o la c y  z a ję l i  z d e c y d o w a n ie  p ie rw -  
p k t .  sze m ie js c e  w  g d a ń s k im  tu r n ie ju

O  Z a k o ń c z y ły  s ię  te g o ro c z n e  ro z -  m a ją c  n a  s w y m  k o n c ie  5 z w y c ię s tw , 
g r y w k i  I  l i g i  h o k e ja  na  t r a w ie .  T y -  D ru g ie  m ie js c e  p r z y p a d ło  d r u ż y n ie  
t u ł  m is t r z o w s k i  o b r o n i ł  p o z n a ń s k i Z S R R  — 4 z w y c . N a  t r z e c im  m ie j -  
L c c h , k t ó r y  po  ra z  d r u g i  z o s ta ł n a j-  s c u  u k o ń c z y l i  t u r n ie j  C z e c h o s ło w a - 
lep szą  d r u ż y n ą  e k s t ra k la s y .  c y  — 3 z w y c .

O  R a d z ie c k ie  k o s z y k a r k i  w y g r a ły  O  W  R e m b e r to w ie  o d b y ł  s ię  m ecz  
t r z e c ie  s w o je  s p o tk a n ie  w  t u r n ie ju  ju d o  m ię d z y  d r u ż y n a m i W o js k a  P o l 
c z te re c h  d r u ż y n  w  T o k io .  D ru ż y n a  s k ie g o  i  A r m i i  F r a n c u s k ie j.  W y .  
r a d z ie c k a  p o k o n a ła  U S A  81:50 (53:26) g r a l i  P o la c y  4:2 
W  in n y m  m e czu  C h R L  w y g r a ła  z O  G rz e g o rz  C y b u ls k i  z a ją ł d r u g ie  
J a p o n ią  61:56 (37:30). W  tu r n ie ju  p r o  m ie js c e  w  s k o k u  w  d a l p o dcza s  m i-  
w a d z i Z S R R  — 3 z w y c . p rz e d  U S A , ty n g u  le k k o a t le ty c z n e g o  w  M e d io la -  
C h R L  i  J a p o n ią  — po  1 z w y c . K o -  n ie .  P o la k  s k o c z y ł —  7,64 i  p rz e g ra ł 
le jn a  część t u r n ie ju  o d b ę d z ie  s ię  w  z F ra n c u z e m  D e ro c h e  — 7,80 T rz e -  
N a g o y i.  c i  b y ł  W ło c h  M o d e n a . a c z w a r ty

O- Z a k o ń c z y ł s ię  d z ie w lę c io e ta p o -  F r a n c u z  R o u sse a u  — o b a j po
W  b ie g u  na  400 m  R y s z a rd  P o d la s  
z a ją ł  t r z e c ie  m ie js c e  — 46,25 za A m e  
r y k a n a m i  S m ith e m  — 45,63 i  R o g e r-  
se m  — 45,82.

O  W  D o r tm u n d z ie  z a k o ń c z y ły s ję

w y  w y ś c ig  k o la r s k i  d o o k o ła  J u g o ­
s ła w i i .  Z w y c ię z c ą  z o s ta ł ra d z ie c k i 
k o la rz  A a v o  P Ł k k u u s  — 28:53.07 Z  
z a w o d n ik ó w  p o ls k ic h  n a j le p ie j  s p i­
s a ł s ię  S te fa n  P ia s e c k i, k t ó r y  Z 3 ją ł 
p ią te  m ie js c e  — 29:03.19. K o ło o a j ło  m e cz  le k k o a t le ty c z n y  R F N  — ZS R R . 
b y l d z ie w ią ty ,  a A n d r z e je w s k i — W  o b u  k la s y f ik a c ja c h  z w y c ię ż y ły  
d z ie s ią ty .  D ru ż y n o w o  w y ś c ig  w y -  d r u ż y n y  r a d z ie c k ie  — w  k o n k u re m -  
g r a ł  Z S R R  p rz e d  P o ls k ą  i  C S R S . c j i  k o b ie t  81:65, a w  r y w a l iz a c j i  

a  T r a d y c y jn y  m ię d z y n a r o d o w y  m ę ż c z y z n  116:107 P o d cza s  d ru g ie g o  
t u r n ie j  p i ł k i  s ia tk o w e j  k o b ie t  ro z -  d n ia  z a w o d ó w  p a d ło  w ie le  d o b ry c h  
g r y w a n y  w  Ł o d z i o n a g ro d ę  C e n -  w y n ik ó w  R e k o rd  ś w ia ta  J u n io re k
t r a ln e j  R a d y  Z w  Z a w . w y g r a ł  ze­
s p ó ł C S R S  p rz e d  R F S R R . K u b ą  i 
P o ls k ą  I

O  W  n ie d z ie lę  z a k o ń c z y ł s ię  w  
h a l l  g d a ń s k ie j O l iv i i  m ‘ ę d zyn a .ro d o - 
w y  t u r n ie j  s ia tk a r z y  z o rg a n iz o w a  
n y  z o k a z j i  ju b i le u s z u  50 -le c ia  P o l­
s k ie g o  Z w ią z k u  P i ł k i  S ia rk o w e j  W  
n ie d z ie lę  re p re z e n ta c ja  Z S R R  ła tw o

w  b ie g u  na  d y s ta n s ie  1500 m  u s ta ­
n o w iła  B i r g l t  F r ie d m a n n  (R F N ) , 
k tó r a  u z v s k a ła  cza s  — 4.06.0.

O  W  K l ło n i i  z a k o ń c z y ły  s ię  m ię ­
d z y n a ro d o w e  r e g a ty  ż e g la rs k ie .  W  
o s ta tn im  d n iu  z a w o d ó w  P o la c y  R 
S k a rb i ń s k i w  k la s ie  „ F in n ”  i  H. 
W ró b e l w  k la s ie  „470”  z a ję l i  d r u ­
g ie  m ie js c e .

Fibak w „szesnastce“ 
najlepszych turnieju 
wimbledońskiego

W  T R Z E C IE J  r u n d z ie  t u r n ie ju  
w im b łe d o ń s k ie g o  W o jc ie c h  F ib a k  
p o k o n a ł T e r r y  M o o ra  (U S A )  6:1, 4:6, 
7:5, 9:7.

P o la k , r o z s ta w io n y  w  tu r n ie ju  z 
n u m e r e m  13, o b e c n ie  w a lc z y ć  b ę ­
d z ie  o a w a n s  d o  ć w ie r ć f in a łu  z 
A m e r y k a n in e m  S a n d y  M a y e re m . 
T e n is is ta  a m e ry k a ń s k i  m a  n a  s w o ­
im  k o n c ie  z w y c ię s tw a  n a d  n a j le p ­
s z y m i z a w o d n ik a m i ś w ia ta . Je s t te ­
n is is tą  g r a ją c y m  z n a k o m ic ie  na  
k o r ta c h  t r a w ia s t y c h  — p rz e d  k l i k u  
la t y  p o k o n a ł w  W lm b le d o n ie  R u ­
m u n a  N as ta se . W  1975 r o k u  w y s tę ­
p u ją c  ze s w y m  ro d a k ie m  V ita s e m  
G e ru la it is e m  z d o b y ł m is t rz o s tw o  
W im  b le d o n  u  w  d e b lu .

A  o to  z e s ta w ie n ie  p o je d y n k ó w  16 
n a j le p s z y c h  g ra c z y : B jo e r n  B o rg  
(S z w e c ja )  — G e o f f  M a s te rs  ( A u s t ra ­
l ia ) ,  W o jc ie c h  F ib a k  (P o ls k a )  — 
S a n d y  M a y e r '  (U S A ), T o m  O k k e r  
(H o la n d ia )  — T o m  L e o n a r d  (U S A ). 
I l i e  N a s ta s e  ( R u m u n ia )  — R osco e  
T a n n e r  (U S A ), B r ia n  G o t t f r ie d  
(U S A )  — T im  G u ll i ik s o n  (U S A ) , H a n k  
P f is t e r  (U S A )  — V ita s  G e ru la i t is  
(U S A ) , R a u l R a m ire z  (M e k s y k )  — 
J o h n  N e w c o m b e  ( A u s t ra l ia ) .  J o h n  
A le x a n d e r  ( A u s t ra l ia )  — J im m y  
C o n n o rs  (U S A ).

W  n ie d z ie lę  2 bra . u c z e s tn ic y  t u r ­
n ie ju  te n is o w e g o  w  W im b le d o n ie  
m ie l i  d z ie ń  p r z e rw y ,  w p o n ie d z ia ­
łe k  n a  k o r c ie  c e n t r a ln y m  d o jd z ie  
d o  c ie k a w y c h  p o je d y n k ó w : R a m ire z  
— N e w c o m b e . N a s ta se  — T a n n e r

Kolarstwo torowe

4  m i e j s c e
W . Polańskiego

O S T A T N IĄ  k o n k u r e n c ją  to ro w y c h  
m is t r z o s tw  P o ls k i,  r o z g ry w a n y c h  na  
N o w y c h  D y n  asach w  W a rs z a w ie  b y ł  
w y ś c ig  n a  d y s ta n s ie  50 k m . W  f i ­
n a le  z w y c ię ż y ł L e c h o s ła w  M ic h a la k  
(L e g ia  W -w a ) .  k t ó r y  z g ro m a d z ił  50 
p k t .  W y p r z e d z ił  o n  J a n a  J a n k ie w i­
cza ( R L  K S  W ro c ła w )  -  46 p k t . ,  
Z b ig n ie w a  W o jn ic k ie g o  ( Z y ra rd o -  
w ia n k a )  — 32 p fc t., W ie s ła w a  P o ­
la  ń s k ie g o  ( A r k o n la  S zcze c in )  — 13 
o k t . ,  S ta n is ła w a  K lr o s z ę  (L e g ia  
W -w a )  — 12 p k t .  1 Z d z is ła w a  M a r-  
tu z e ls k ie g o  (O rz e ł W -w a )  — 6 p k t  
W s z y s c y  c i k o la rz e  m ie l i  p rz e w a g ę  
d w ó c h  o k rą ż e ń  n a d  p e le to n e m .

(Dokończenie ze s ir. 1)

zachód. W  drodze na „o rb itę ”  
wyspy szczecińscy żeglarze chcą 
przejść przez szkocką cieśninę 
Pentland F irth , któ ra  z ra c ji 
panujących tam trudnych wa­
runków  żeglugi często om ijana 
jest przez jachty  i  statki.

W sobotnie popołudnie, w  
czasie ostatnich przygotowań 
do wyjścia w morze, załogę 
„M a g n o lii”  odwiedził wicepre­
zydent Szczecina Zdzisław Pa- 
cała oraz przedstawiciele ins ty ­
tu c ji, będących współorganiza­
to ram i rejsu: ku ra to r ośw iaty 
i  wychowania, prezes ZW SZS 
— Zdzisław Chmiel, redaktor 
naczelny „K u rie ra  Szczeciń­
skiego”  — Ireneusz Jelonek 
oraz dyrektor Pałacu Młodzieży 
Zbigniew  Armada. Obecny b y ł 
także w icedyrektor Departa­
m entu K u ltu ry  Fizycznej i  
Sportu M in isterstwa O światy i  
W ychowania — H enryk Moroz.

Podczas spotkania kpt. Paska 
zameldował o gotowości jabhtu 
do rozpoczęcia dwumiesięcznej 
w ypraw y. Omówiono także w ie­
le spraw związanych z wypra­
wą „M a g n o lii”  oraz dalszym 
rozwojem żeglarstwa w  szcze­
cińskim  Pałacu Młodzieży, (jg)

NA ZDJĘCIU: spotkanie na 
pokładzie s/y „ Magnolia” . Od 
lew e j: Z. Paska, Z. Pacala, J. 
Boborek, H. Moroz, Z. Arm a­
da, Z. Chmiel.

Foto: Z. Jodkowski

MP zdalnie kierowanych

modeli samochodowych

Udarty start 
naszych LOK-oweów

W  N IE D Z IE L Ę  2 b m . z a k o ń c z y ły  
s ię  w  T a r n o w ie  t r z y d n io w e  m is ­
tr z o s tw a  P o ls k i m o d e li  s a m o c h o d o ­
w y c h  z d a ln ie  k ie r o w a n y c h .  P u c h a r  
Z G  L O K  w  p u n k t a c j i  z e s p o ło w e j 
u z y s k a ł Z W  L O K  w  T a r n o w ie  — 
300 p k t .  W y p r z e d z ił  o n  Z W  L O K  
z G d a ń s k a  -  260 p k t . ,  Z W  L O K  
S z c z e c in  245 p k t . ,  Z  w  L O K  K r a ­
k ó w  — 150 p k t .  Z W  L O K  O p o le  — 
140 p k t .  1 Z W  L O K  B yd g o s z c z  — 
110 p k t .  W  k a te g o r i i  m o d e li  o  n a ­
p ę d z ie  s p a l in o w y m  — RCV~1 z w y ­
c ię ż y ł W ła d y s ła w  D u d z e w ic z  (S zcze­
c in )  — 60 o k rą ż e ń .

Jeździectwo

J. Wierzdiowiecki
zwycięża w Nowlelicach

O D  P I Ą T K U  d o  n ie d z ie li  w  N o .  
w ie l ic a c h  r o z g ry w a n o  z a w o d y  je ź ­
d z ie c k ie  w  W K K W . Im p re z a , w  k tó  
r e j  u d z ia ł w z ię ło  54 u c z e s tn ik ó w  z 
19 s e k c j i  t r a k to w a n a  b y ła  ja k o  w ie l ­
k i  re w a n ż  za te g o ro c z n e  m is t rz o ­
s tw a  P o ls k i.  A  o to  w y n ik i  te c h n i­
c zn e : k la s a  „ P ”  — 1. S. J a s iń s k i 
(H u  b e r t  us B ia ły  B ó r )  na  k o n iu  
„ K o s ” . 2. A .  K u c z y ń s k a  (S K  S o p o t)  
n a  k o n tu  „ D e s o ta ” . 3. S. J a s iń s k i 
( H u b e r tu s )  n a  k o n iu  „ G r a f ” . K is s a  
„ N ”  — 1. A . B a c h u r  (S K  S o p o t)  n a  
k o n iu  „ G l e j t ”  2 A . B o b e r  (L Z S  
W o ja n ó w )  n a  k o n iu  „ Ł a p ia ” ' 3. M . 
O r ło ś  (S K  S o p o t)  na  k o n iu  „ H a ł -  
b a n ” . K la s a  „ Ć ”  — 1. J . W le rz c h o -  
w ie c k l  (C w a ł P o z n a ń ) n a  k o m u  
„ H a n g a r ” . 2. M . S z la p k a  ( C w a ł P o­
z n a ń )  na  k o n iu  „ B r y w a ń ”  3. J . 
B o b ik  (D ra g o n  N o w ie ltc e )  na  k o ­
n iu  „ T r o p ik ”

Z w y c ię z c a  k la s y  „ C ”  J . W ie rz c h o -  
w te c k i  o t r z y m a ł z r ą k  w ic e w o je w o ­
d y  s z c z e c iń s k ie g o  Z . K i l iń s k ie g o  
p ię k n y  p u c h a r .  ( jW
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PO NIED ZIAŁEK,
3 L IPC A

DZIŚ:
J&cika, Anatola 

JUTRO:
Teodora, Innocentego

POGODA
ZACHM URZENIE duże, 

okresami deszcz. Temp. do 
18 st. W ia try  um iarkować 
ne, południowo-zachodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1004 h P a  (753,1 
m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  spa de k  
c iś n ie n ia .

W E L A  1 — te l.  720-24; S T O Ł C Z Y N , 19.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 
N A D  O D R Ą  20 —  te l.  23-94-22; 20 O d p o w ie d z i.  20.25 P ro g n o z a  p o g o - 
D Ą B IE .  G R Y F IŃ S K A  13 — te l.  d y ,  k r o n ik a .  21 S z tu k a  „ O c z y ”  21.10
612-068. O b ra z  p rz e z  te le fo n . 22.55 K r o n ik a .

23.10 S p o r t  23.40 W ia d o m o ś c i.
IN F O R M A C J E

te ł.  425-26,

P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y C Z ­
N E J  — J e d n o ś c i N a ro d o w e j 50 —  P R O G R A M  I  
te l.  428-32 g . 8—18. (n a  f a l i  1322 m )

TEATRY
M U Z Y C Z N Y  — „ S ło d k a  I r m a

D E L F IN  ( te l.  468-78) „ K u z y n k a  
A n g e l ik a ”  g  9, U ,  13.15, 15.30, 18, 
20.15 — h is z p ., 1. 15 (p o n ie d z ia łe k  
i  w to r e k ) ;  K O S M O S  ( te l.  380-03) 
„ B a r r o c o ”  g. 13.30, 16, 18.15, 20.30 — 
tę .,  1. 18 — p a n o ra m .; w to r e k :  g. 
9, 11.16. 13.30, 16, 18.15, 20.30; B A Ł ­
T Y K  ( te l 736-35) „ I n n a ”  g. 16 — 
p o i. ,  1. 12; „ P o w r ó t  ta je m n ic z e g o  
b lo n d y n a ”  g . 18, 20 — f r . ,  1. 18 (p o ­
n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  C O L O S S E U M  
( te l .  458-18) „S zczę śc ie  n a  s m y c z y ”  
g . 9.30 — ju g . ;  „ G o ń  m n ie  aż c ię  
z ła p ię ”  g 11.15, 13.30, 16, 18.15,
20.30 — f r . .  1. 15 (p o n ie d z ia łe k  i 
w to r e k ) ;  P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) 
„ L e g e n d a ”  g. 15.30 — p o i. ;  „ C z ło ­
w ie k  k la n u ”  g . 17.30, 19.45 — U S A , 
ł .  18 (p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  P IO ­
N IE R  ( te l.  475-02) „ M iś  U s z a te k ”  
g. 17 — p o i. ;  „ G o d z i l la  k o n t r a
G ig a n ”  g . 15 — ja p . ,  p a n o ra m .; 
„ A k c ja  p o d  A rs e n a łe m ”  g. 18, 20 — 
p o i. ,  1, 12; „ W  m ro k u  n o c y ”  g . 22 — 
U S A ; w to r e k :  „ K w ia t  o c k n ie n ia ”  
g . 10 — p o i. ;  „G o d a i l la  k o n t r a
G ig a n ”  g . 11, 13, 15 — ja p .,  p a n o ­
r a m . ;  „ A k c ja  p o d  A rs e n a łe m ”  g. 
18, 20 — p o i.. 1. 12; „ S a m o tn y  d e ­
te k t y w ”  g. 22 — U S A ; D E R B Y  — 
„ S z k a r ła t n y  p i r a t ”  g . 22 —  U S A , 
p a n o ra m .; O G R O D O W E  —  „ K a b a ­
r e t ”  g. 22 — U S A , 1. 15; M A R S  — 
„ P o je d y n e k  p o tw o r ó w ”  g. 11 — ja p . ;  
„ Ś w ia t  D z ik ie g o  Z a c h o d u ”  g . 17, 
19 — U S A , 1. 15 — p a n o ra m , (p o ­
n ie d z ia łe k  1 w to r e k ) ;  P R O M IE Ń  — 
„ R o k  ś w ię ty ”  g . 16, 18, 20 — g r . ,  
I .  16; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  
„ N a  t r o p ie  W ilb y ’e g o ”  g. 17.30. 19.30 
—  a n g ., 1. 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  
„ U t ra c o n a  cześć K a ta rz y n y  B lu m ”  
g . 18 — R F N , 1. 15; „ T w a rz ą  w  
t w a r z ”  g. 20 — s z w e d z k i, 1. 18; 
1 M A J  (Ż y d ó w c e )  „ A s y  p rz e s tw o ­
r z y ”  g. 17.30, 19.30 —  an g .,  1. 15; 
G R Y F  ( G r y f in o )  „ G r a n ic a ”  _  p o i.. 
1. 15; I N A  ( S ta rg a rd )  „ J u t r o  s ię  p o ­
l ic z y m y ,  k o c h a n ie ”  — C SR S , I. 12; 
S Ł O W IA N IN  (M ię d z y z d ro je )  „ K o t  o 
9 o g o n a c h ”  — w ł . ,  p a n o ra m ., 1. 18; 
„ P i r a c i  n a  P a c y f ik u ”  —  r u m .;  
F R E G A T A  ( K a m ie ń  P o m .)  „ D ic k  i  
J a n e ”  — U S A , 1. 15; „K s ię ż n ic z k a  
b a  g r o c h u ”  — ra d ź ., p a n o ra m .; 
R A D O Ś Ć  ( M ię d z y z d ro je )  „ B r a w u r o ­
w e  p o r w a n ie ”  — U S A , 1. 18 — p a ­
n o ra m .

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O P R F , k tó r e  z a s trze g a  
so b ie  z m ia n y  w  p ro g ra m ie .

N IE C Z Y N N E

K O L E J O W A  -  te l.  460-23; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i o d -  
je ż d a ją c e  — 933.

R U C H  S T A T K Ó W — te l.  918;

U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 1 473-15 — 
g. 8 -1 9 .

P R O G R A M  I

14.45 W a k a c y jn e  K in o  M ło d y c h :  
„ N a s to la t k i ” . 16 D iz ie n n ik  ( k o l.) .
16.10 O b ie k ty w .  16.30 T e le fe r ie  „ N a
in d ia ń s k ie j  ś c ie ż c e ”  (k o l.) .  17.45
F i lm  T V  N R D  „ N a s i  k o c h a n i b l iź ­
n i ” . 19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  (k o l.) .
20.30 Te^££ T V  „R u c h o m e  p ia s k i” . 
21.55 P o ra d n ik  z m o to ry z o w a n e g o  tu ­
r y s ty  ( k o l.) .  22.05 C a m e ra ta  ( k o l.) .
22.35 D z ie n n ik  ( k o l  ).

P R O G R A M  I I

15.20 R e p o r ta ż  ..D z ie w c z ę ta  z M ro ­
z ó w ”  ( k o l. .  J6.40 P ro g ra m  r o z r y w ­
k o w y  „ B a z a f ”  (k o l.) .  17 „ K r a m  z 
s a t y rą ” . 17.25 W a r ia n t y  „ Z e m s ty ”  
( k o l. )  18.10 R e je s tr  p o ls k ic h  s k a r ­
b ó w  (k o l.) .  18.40 B a z a r  — cz . 2.
19.10 K r o n ik a ,  d z ie n n ik  ( k o l.) .  20.30
S p o tk a jm y  s ię  ra z  jeszcze . 20.55 Z a ­
p ro s z e n ie  d o  te a t r u  „ Iw o n a ,  k s ię ż ­
n ic z k a ' B u rg u n d a ”  ( k o l. ) .  21.25 D e ­
b iu t y  — oz. 1 21.06 „24 g o d z in y ”
(k o l.) . 22 J a n  P ta s z y n -W ró b le w s k i
p r e z e n tu je  ( k o l.) .  22.35 D e b iu ty  — 
oz. 2.

W T O R E K

10 F i lm  f r .  „ P a n ie  na  M o g a d o rz e ”  
( k o l. ) .  14.25 W a k a c y jn e  K in o  M ło ­
d y c h  „ Z e m s ta "  ( k o l. ) .  16 D z ie n n ik  
( k o l. ) .  16.10 O b ie k ty w .  16.30 S tu d io  
•T V  M ło d y c h  „ A u t o s to p ” . 17.10 T e ­
le tu r n ie j  (k o i.) .  17.50 In te rs tu d i io .
18.20 „ C z ło w ie k  i  p r z y r o d a ”  (k o l.) .
18.50 R a d z im y  r o ln ik o m .  19 D o b ra ­
n o c , d z ie n n ik  ( k o i. ) .  20.30 „S a g a
ro d u  P a ł lis e ró w ”  (k o l.) .  21.25 P o ra d ­
n ik  z m o to ry z o w a n e g o  tu r y s t y  (k o l.) .
21.35 Ś w ia d k o w ie  ( k o i.) .  21.55 D z ie n ­
n ik  ( k o l. ) .  22.10 T e a tr  M a ły c h  F o rm  
„ P e c h o w y  d z ie ń ”  ( k o l.) .

P R O G R A M  I I

16.10 K in o  L e tn ie  „ H e łm  A le k  San­
d ra  M a c e d o ń s k ie g o ”  ( k o l. ) .  17.35 D ia ­
lo g i z p rz e s z ło ś c ią  — H e n ry k  B r o ­
d a ty  ( k o l. )  18.&5 P o w tó r k a  z ję z y ­
k ó w . 19.10 K r o n ik a ,  d z ie n n ik  ( k o i  ).
20.30 W to r e k  m e lo m a n a . 21.35 „24
g o d z in y ”  ( k o l. ) .  22.15 K in o  L e tn ie  
„M a n s a rd a ”  — f i lm  o  A . G ie r y m ­
s k im .
U W A G A : T V  za s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

14.25 S tu d io  „ G a m a ” . 15.05 K o re s ­
p o n d e n c ja  z  z a g ra n ic y . » .1 0  S tu d io  
„ G a m a ” . 16 T u  J e d y n k a . 17.30 R a - 
d io k u r ie r .  1« T u  J e d y n k a . 18.33 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 19.15 G w ia z d y  n a s z y c h  
e s t ra d . 19.40 P o ls k ie  z e s p o ły  ja z z o ­
w e . 20.05 Ś la d e m  n a s z y c h  in te r ­
w e n c j i.  20.10 K o n c e r t  m u z y k i  po ­
p u la r n e j .  20.35 M e lo d ie  l a t  70. 21.05 
K r o n ik a  s p o r to w a . 21.15 P rz e b o je  
tr z e c h  p o k o le ń . 22.23 K r a k ó w  na  
m u z y c z n e j a n te n ie  23 W ita  W as 
P o ls k a . 0.07 K a le n d a rz  K u l t u r y  P o l­
s k ie j .  0.12 N o c  z m e lo d ią  i  p io s e n ­
k ą  z K ie lc .

P R O G R A M  I I
(n a  f a l i  230 n i i  U K F  67.52 M H z)

14.10 W ię c e j, le p ie j ,  n o w o c z e ś n ie j.
14.25 M u z y k a  R a m e a u . 15.30 R a d io -  
fe r ie .  16.10 M u z y k a  p o ls k a  u b ie g ­
łe g o  s tu le c ia . 16.40 H e i to r  V i l la  — 
L o b e s . 17 B la s k i i  c ie n ie  m u z y k i  
ja z z - r o c k  17.20 N o ta tn ik  k u l t u r a ln y .  
17.30 P o r t r e t  p is a rz a . 18 C o p is z ą  o 
m u z y c e . 18.25 P le b is c y t  S tu d ia  „ G a ­
m a ” . 18.40 R a d io w e  s p o tk a n ia . 19 
R e c ita l z n a g ra ń  W . M a łc u ż y ń s k ie -  
go . 19.40 K a ta lo g  w y d a w n ic z y .  19.45 
D ź w ię k o w y  P la k a t  R e k la m o w y . 19.55 
P rz e z o rn y  zaw sze  u b e z p ie c z o n y . 20 
S a ld o  P a n ie  D y re k to rz e . 20.30 
„ K o n t r a p u n k ty ” . 21.40 G u il ia u m e  
D u fa y  — M issa  S in e  N o m in e . 22 
J a r m a r k  c u d ó w . 23 K r o k i  w e  
m g le . 23.40 M u z y k a  n a  d o b ra n o c .

14 L a to  w  f i lh a r m o n i i .  15.05 W a ­
k a c je  ze s w in g ie m . 15.40 z  a r c h i­
w u m  w ło s k ie j  p io s e n k i. 16 R e p o r ta ż  
„ In d e k s  n a  t r o p ie  m a r ih u a n y ” . 16.20 
M u z y ik o b ra n ie . 16.45 N a sz  r o k  78. 
17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F . 17.40 
O d k u rz o n e  p rz e b o je . 18.10 P o l i t y k a  
d la  w s z y s tk ic h . 18.25 C zas re la k s u .
19 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 19.35 O p e ra  
ty g o d n ia . 19.50 S tu d n ia  p rz o d k ó w .
20 60 m in u t  na  g o d z in ę . 21 W ie lk i  
p ia n is ta  S. R a c h m a n in o w . 22 M u ­
z y k a  Z a r r y  F a s ta . 22.08 G w ia z d a  
s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 T r z y  k w a ­
d ra n s e  ja z z u . 23 W ie rs z e  r e c y tu je  
M . V o i t .  23.05 M ię d z y  d n ie m  a sne m .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.10 S z tu k a  T V  „ W ę d r ó w k a  na 
p ię ć  d n i ”  16.25 F i lm  C SR S „ H o r o ­
s k o p  z k o m p u te ra ” . 18 W ia d o m o ś c i. ' 
18.05 G im n a s ty k a . 18 15 P rz e g lą d  t y ­
g o d n ia . 18 45 P r o g r a m  d la  d z ie c i. 
19 R o z m a ito ś c i. 19.50 P o z d ro w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j.  20 M a g a z y n  m o to ­
r y z a c y jn y .  20.25 P ro g n o z a  p o g o d y , 
k r a n ik a .  21 F i lm  k r y rn .  „ K o m is a r z  
M a ig r e t ”  22.40 C z a rn y  k a n a ł.  23 
K r o n ik a .  23.15 S p o r t .  23.45 W ia d o ­
m o śc i.

W T O R E K

10.25 K r o n ik a .  11 F i lm  U S A  „N a  
u s łu g a c h  s z a ta n a ” . .12.45 C z a rn y  k a ­
n a ł.  13.10 S p o r t .  13.40 M a g a z y n  m o ­
to r y z a c y jn y .  15.35 F i lm  ra d ź . „ P ię k ­
n a  W a s ilis s a ” . 16.50 R e p o r ta ż . 17.15 
K o n c e r t  „ D r e z n o  78” . 18 W ia d o ­
m o ś c i. 16.65 G im n a s ty k a . 18.15 T e -  
le te k a .  18.45 F i lm  d u ń s k i  „ S u b lo ­
k a t o r z y ” . 19.15 P ie lę g n o w a ć  la s y .

P R O G R A M  IV  
(U K F  88.78 M H z )

14 N a u k o w c y  — r o ln ik o m .  14.15 T u  
S tu d io  S te re o . 14.35 M u z y c z n y  ś w ia t  
M c C o y  T y n e ra . 15.05 „ W  J e z io ra ­
n a c h ”  15.40 K s ią ż k i,  d o  k tó r y c h  
w ra c a m y . 16.05 M u z y k a  lu d o w a . 16.25 
A u d y c ja  I n fo r m a c y jn a  o  k u rs a c h  
ję z . ro s y js k ie g o . 16.40 P A W . 17 M u ­
z yczn e  r o z m a ito ś c i.  17.30 S z c z e c iń ­
s k ie  p o p o łu d n ie . 18.25 K a le jd o s k o p  
n a u k i.  19 S .O .S . d la  b io s fe r y .  19.15 
J a n g ie ls k i 19.30 J a m  sess ion . 20.15 
O d tw o rz e n ie  k o n c e r tu  O r k ie s t r y  
S y m fo n ic z n e j R a d ia  w  S tu t tg a rc ie  — 
s te re o . 22 J , S. B a c h  — k o n c e r t  
w ło s k i  —  F - d u r .  22.15 K r a jo b r a z y  
h is to ry c z n e . 22.35 B o n - to n  la t  70. 
22.50 N a  d o b ra n o c  „ R y t m y  d z ie c ię ­
c e ” .

Gdzie kupić kaganiec?

Z psem na urlop
W Ł A Ś C IC IE L E  p só w  n a rz e k a ją  

n a  t r u d n o ś c i  z n a b y c ie m  k a g a ń c ó w . 
T y m c z a s e m  są on e  o b e c n ie  szcze­
g ó ln ie  p o tr z e b n e . W ie lu  w ła ś c ic ie l i  
ch ce  b o -w ie m  z a b ra ć  * e  sob ą  psa 
w y je ż d ż a ją c  n a  u r lo p .  W  m y ś l 
p rz e p is ó w , p rz e w o z ić  c z w o ro n o ż n e ­
g o  p u p i la  p o c ią g ie m  lu b  a u to b u s e m  
m o ż n a  t y l k o  po  z a ło ż e n iu  m u  k a ­
g a ń c a . J e d n o d n io w a  s p rz e d a ż  k a ­
g a ń c ó w , p o d cza s  w y s ta w y  p s ó w  r a ­
s o w y c h  n ie  w y s ta r c z y ła ,  a b y  
w s z y s c y  z d ą ż y l i  d o k o n a ć  n ie z b ę d ­
n e g o  z a k u p u . (su)

DYŻURY
S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j ;  W E W N . — A r k o ń s k a ;  C H IR . 
— I I  P o m o rz a n y  +  Z d u n o w o ; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  —  P io t r a  S k a rg i;  
N E U R O L O G IA  —  A r k o ń s k a ;  D E R ­
M A T O L O G IA  — P o m o rz a n y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 — g. 
19—7; D O R O S Ł Y C H  —  J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a ro d o w e j 
12 —  g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 — 
g . 16 -8 .

A P T E K I

W Y Z W O L E N IA  11 ( d o d a tk o w o  od ­
t r u t k i  i  t le n )  te l.  422-4«; K R Z Y W O ­
U S T E G O  7a — te l.  306-73; L E L E -

ZARZĄD
BIURA PROJEKTÓW  

„GRYFPROJEKT” 
Spółdzielni Pracy w Szczecinie

zawiadamia o zmianie adresu 
oraz numeru telefonu

z uL Arm ii Czerwonej 37 
nr tel. 22-32-36-7

na ul. Dąbrowskiego 38, 
nr tel. 890-61 (centrala).

P R A C A

P O T R Z E B N A  p o m o c  
d o m o w a  lu b  o p ie k u n k a  
d o  2 ,5 -ro czn e g o  d z ie c ­
k a .  Z a k o le  63/15.

10483-C

R O Ż N E

P O G O T O W IE  te le w i­
z y jn e ,  te l.  351-06.

11350-G
P O G O T O W IE  te le w i­
z y jn e  ta ż . M a s ło w s k i,  
te l.  752-65. 8899-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o ­
to w ie  in ż . C h łó d , te l.  
820-145. 10348-G
C Y K L 1 N U J E M Y , la k ie ­
r u je m y .  te l.  22-88-70.

10717-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h , te l.  
22-86-81, go dz . 9—18.

Z E S P Ó Ł  n a  w e se la , te l.  
17-50-50. 10013-G

N O W Y  g a ra ż  b la s z a n y  
p r z y  u l ic y  P a rk o w e j,  
z a m ie n ię  n a  g a ra ż  w  o -  
k o l i c y  p l.  O d ro d z e n ia  
lu b  p l .  G r u n w a ld z k : ;g o .  
T e ł.  395-31, eodz. 20—22.

10321-G
D O  W Y D Z IE R Ż A W IE ­
N IA  d o m e k  60 m  k w . ,  
na  w a rs z ta ty ,  m ie s z k a ­
n ie .  Ted. 748-71

10711-G

K U P N O  
F IA T A  126 p  (m o że  b y ć  
po  w y p a d k u )  — k u p ię .  
T e l. 769-20. 11595-G
F IA T A  125 p  d o  re m o n ­
tu  lu b  p o  w y p a d k u  — 
k u p ię . L a n g ie w ic z a  10/12.

10709-G

S P R Z E D A Ż

A U D I  100 L S  — s p rz e ­
d a m . Ted. 739-00.

10733- G
R E N A U L T A  10 — n ie ­
d ro g o  sp rz e d a m . G o le ­
n ió w  29-58. 10516-G
K A R O S E R IĘ  „ W a r t b u r ­
g a  353”  s p rz e d a m . S ta r ­
g a rd , O c h ro n n a  6. 84-P 
M Z  T S  250 — s p rz e ­
d a m . T e l.  424-76.

10734- G 
A P A R A T Y  fo to g r a f ic z ­
n e  Z e n it  E  i  Z e n i t  T T L
—  s p rz e d a m . O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  Szcze­
c in  10703.

Z E N IT  T T L ,  h e b e l e- 
le k t r y c z n y ,  w ó z e k , p a l­
m ę  — s p rz e d a m . S a n­
to c k a  15 g / 12.

10850-G
N O W Y  z e s ta w  w y p o ­
c z y n k o w y  „ K o ld in g ”  
s p rz e d a m . U l .  26 K w ie t ­
n ia  59;47 po  g o d z . 16

10706-G
S Z A F Ę  d w u d r z w io w ą  

n a d s ta w k ą , c ie m n ą , 
k re d e n s  s ta r y  l  łó że cz ­
k o  d z ie c ię c e  m e b lo w e
— S p rze d a m . C h o d k ie ­
w ic z a  3)4. o d  g o d z . 17.

10727-G
M O T E L  w  z a a w a n so ­
w a n e j b u d o w ie , a t r a k ­
c y jn ie  p o ło ż o n y  — 
s p rz e d a m . C en a d o  u -  
z g o d n ie n ia  n a  m ie js c u . 
M y s ła k o w ic e , u l .  G ó r ­
s ka  1, w o j .  J e le n ia  
G ó ra . 82-P
W Ó Z E K  in w a lid z k i
d w u o s o b o w y  ty p u
D U O /4 N R D , sp rz e d a m . 
M . D e k a ń s k a , 72-200 N o ­
w o g a rd . u l .  F a b ry c z ­
n a  1. 83-P

S P A W A R K Ę  w a l iz k o ­
w ą  s p rz e d a m . U l .  W i l ­
lo w a  14/1. 10610-G
S Z C Z E N IĘ T A  ro d o w o ­
d o w e  ra s y  b ro d a c z  
m o n a c h ijs k i  (s z n a u c e r)  
s p rz e d a m . S zcze c in , u l .  
Ś w ie r k o w a  3/E  (po d  L a -  
------ v A r k o ń s k lm ) .

10704-G 
C H A R T Y  a n g ie ls k ie  i  
c h a r c ik i  W ło s k ie  — 
s ip rzed am . Z g  o rs k a , 
31-162 K r a k ó w ,  T e re s y  
6/15. 2498-G

L O K A L E

M -4  w  L ip ia n a c h ,  za ­
m ie n ię  n a  M -2  w  Szcze 
e in ie  lu b  S ta rg a rd z ie  z 
cx>. W a r u n k i  d o  u z g o d ­
n ie n ia . L ip ia n y ,  p la c  
W o ln o ś c i 8/1. 10035-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  sp o d z ie ­
w a ją c e  s ię  d z ie c k a  pal­
n ie  p o s z u k u je  m ie s z k a ­
n ia  lu b  p o k o ju  z u ż y ­
w a ln o ś c ią  k u c h n i .  O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło sze ń  Szcze 
e ta  10705.
W Y N A J M Ę  p o k ó j z  k u ­
c h n ią  m a łż e ń s tw u  be z ­
d z ie tn e m u . W a ru n e k : 
p o m o c  p r z y  u p ra iw ie  
p ie c z a re k . U l.  Ń e h r in -  

20. 10722-G
P R A C U J Ą C Y , s tu d iu ją ­
c y ,  p o s z u k u je  o d  w rz e ś ­
n ia  p u s te g o  p o k o ju ,  u -  
ż y w a ln o ś ć  ła z ie n k i.  
O fe r ty :  S z c z e c in  8, p rz e  
g r ó d k a  U .  10724-G
R A D O M  —  n o w e  M -4 
z a m ie n ię  n a  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie . W ia d o m o ś ć : 
S zcze c in , u l .  D w e r n i­
c k ie g o  2. 10653-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j k u l ­
tu r a ln e m u  p a n u . S z e ro ­
k a  42/1. 10662-G
3 P O K O J E , k u c h n ia ,  ła ­
z ie n k a , z a m ie n ię  n a  r ó ­
w n o rz ę d n e  z c .o . d o  
I  p ię tra .  T e l.  23-15-52.

10670-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j m a ł­
ż e ń s tw u  b e z d z ie tn e m u . 
S z c z e c in -D ą b ie , u l .  R e - 
g a l ic k a  5c. 10675-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie ­
c k ie m  p o s z u k u je  p o k o ­
ju .  O fe r t y :  B iu r o  O g ło ­
sze ń  S z c z e c in  10682.
D W IE  p a n ie  w  z a m ia n  
za p o k ó j  z a o p ie k u ją  s ię  
s ta rs z ą  oso bą . O fe r ty  — 
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
10687.
W Ł A S N O Ś C IO W E  M -3
w  S ta rg a rd z ie  —  s p rz e -  
'd a m . O fe r t y :  B iu r o  O - 
ig łe s z e ń  S z c z e c in  10693,

Wszystkim, którzy uczestniczyli w 
pogrzebie

Antoniego Mańczuka
serdeczne podziękowanie 

składa
syn Eugeniusz i 

W ładysław Sadzis?.

K LUB M ŁODZIEŻOW Y  
przy Technikum 

Mechaniczno-Energetycznym
ORGANIZUJE
pod patronatem 
Szczecińskiego

Towarzystwa Fotograficznego i 
Szkolnego Związku Sportowego

I I  MIĘDZYSZKOLNY 
KLUB FOTOGRAFICZNY 

(o tem atyce  spo rtow e j)

W konkursie mogą brać udział 
uczniowie szkół średnich. 

Term in  składania prac do 15 paź­
dziern ika br.

Szczegółowe in form acje w  sekre­
tariacie Technikum.

2506-K

PRACOW NICY POSZUKIW ANI

PRZEDSIĘBIORSTWO
PAŃSTWOWE

P O L M O Z B Y T
w  Szczecinie, 

uł. Mieszka I  65

zatrudni księgowe oraz mechaników 
samochodowych w Stacji Obsługi i 
Sprzedaży Samochodów w Szczecinie, 

przy ul. Przestrzennej 42,

Szczegółowych in fo rm acji udziela sekcja 
spraw osobowych tel. 82-10-81 w. 59.

2367-K

PRZEDSIĘBIORSTWO 
TRANSPORTOWO - SPRZĘTOWE 

BUDOW NICTW A 
„TRANSBUD - SZCZECIN”

zatrudni następujących pracowników:

specjalistę-koordynatora d/s obsługi 
transp. budowy „Police I I ”, specja­
listę d/s kontroli gosp., murarzy, sto­
larzy, dekarza-blacharza, hydraulika, 
pomocnika murarza oraz monterów 
samochodowych i kierowców z kat. C 
i wyższą prawa jazdy do oddziałów:

N r 1 w  Szczecinie, ul. Obotrycka 14b, 
tel. 22-16-41 wew. 62. N r 2 w Szczecinie, 
ul. Tama Pomorzańska 13a, tel, 82-10-51 
wew. 68. N r 5 w  P łoni k/Szczecina, ul. K. 
Balińskiego 1, tel. 614-127. N r 7 w  Po li­
cach, ul. P iotra i  Pawia, tel. 17-47-25. 
Oddział Zaplecza Technicznego w  P o li­
cach, ul. P io tra  ł  Pawia tel. 17-46-78 —; 
zatrudni ty lko  m onterów samochodowych. 
W arunk i pracy i  płacy do uzgodnienia na 
miejscu. Przedsiębiorstwo um ożliw ia pra­
cownikom podnoszenie k w a lif ik a c ji zawo­
dowych. D la  zamiejscowych gw arantu je­
m y zakwaterowanie w  hotelach robotn i­
czych lu b  na kwaterach p ryw atnych 
z możliwością korzystania ze stołówek.

2326-K

M IE S Z K A N IE  s p ó łd z ie l-  '  Z G U B Y  
cze  M -5  c z te ro p o k o jo w e
z a m ie n ię  n a  d w a  m ie -  2 7 .V I, z g in ą ł p ie s  r a t -  
s z k a n la  M -3  W a r u n k i  łe r e k  c z a rn y , b ia ły  
d o  u z g o d n ie n ia . O fe r t y :  „ k r a w a t ” . P ro szę  od ipro  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze c in  w a d z iić . K rz y w o u s te g o  
10641. 5/5. 11580-G
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WYSTĘP berlińsk ie j ork iestry  dęte j gorąco ok lask iw a li m ie­
szkańcy Szczecina. Fot.: Z. Jodkowski

we władaniu Neptuna
(Dokończenie ze a ir. 1)

im prezy sportowe, m ogli obej­
rzeć i wysłuchać w ie lu  zna­
nych artystów  estrad zagrani­
cznych i krajowych.

S P R A G N IE N I i  z g ło d n ia l i  ucze s t 
n ic y  m o rs k ie g o  ś w ię ta  m o g li  s ię  
n a p ić  i  n a je ś ć  d o  w o l i  w  m in i-b a -  
r a c h  i  k a w ia re n k a c h  W SS „ S p o ­
łe m ” . S ło w a  u z n a n ia  n a le ż y  s ię  l e j  
f i r m ie  za z o rg a n iz o w a n ie  p o m y s ło ­
w y c h  p u n k tó w  g a s tro n o m ic z n y c h  
z  c ie p łą  s tra w ą , a p rz e d e  w s z y s t­
k im . . .  g r o c h ó w k ą  z ż o łn ie r s k ie j  
k u c h n i .  O ż y w io n y  r u c h  p a n o w a ł 
ta k ż e  w  częśc ie  „ h a n d lo w e j ”  P o d ­
z a m c z a . W s z y s tk ie  s to is k a  c ie s z y ły  
s ię  d u ż ą  p o p u la rn o ś c ią , n a jw ię k ­
szą, o c z y w iś c ie ,  p u n k t  z z a b a w k a ­
m i.  a m a m y  t y m  ra z e m  d a w a ły  
s ię  p o c ie c h o m  s z y b k o  n a m ó w ić  na  
z a k u p  e le g a n c k ie g o  s a m o c h o d u  
o z y  s m u k łe g o  s a m o lo tu . M iło ś n ic y  
d o b r e j  k s ią ż k i,  z w ła s z c z a  p ro z y  
m a r y n is ty c z n e j ,  p o s p ie s z y li na  k ie r ­
m a sz  D o m u  K s ią ż k i,  g d z ie  n ie  t y l ­
k o  m o g li  n a b y ć  coś  d la  d u c h a , a le  
ta k ż e  p o ro z m a w ia ć  ze s z c z e c iń s k im i 
l i t e r a t a m i ,  a u to ra m i k s ią ż e k  o  te ­
m a ty c e  m o r s k ie j :  R . D ż a m a n e m , 
E . A . D a s z k o w s k im , M . K o w a ls k im  
i  B . C zub a  s ie w lc z e m .

N ie d a le k o  k ie rm a s z u  s p o lk a l iś m y  
r o d z in ę  p a ń s tw a  T o b ia s z ó w .

—  P rz y ję c i» a ły ś m y  p rz e d  k i lk o m a  
d n ia m i d o  S zcze c in a , d o  r o d z in y  — 
p o w ie d z ia ły  H e le n a  i  Z o f ia  T o ­
b ia sz . — J e s te ś m y  m ie s z k a n k a m i 
Ł o d z i ! n ie c z ę s to  z d a rz a  n a m  s ię  
u c z e s tn ic z y ć  w  ta k im  ś w ię c ie . B a r  
d z o  n a m  s ię  p o d o b a  c a ła  im p re z a  
i  z a c z y n a m y  ż a ło w a ć , że w  Ł o d z i 
w ie  m a .. . O d ry  i  m o rz a .

— O d  1946 r . ,  k ie d y  d o s ło w n ie
p r z y je c h a łe m  d o  S z c z e c in a ... k a ja ­
k ie m .  p r a c u ję  w  p o rc ie  — p o w ie ­
d z ia ł  T a d e u s z  T o b ia s z . — Z  r a c j i  
m o je j  p r a c y  z a w o d o w e j s p ę d za łe m  
zaw sze  D n i M o rz a  n a  w o d z ie  — na  
je d n o s tk a c h  p ły w a ją c y c h  u c z e s tn i­
c z ą c y c h  w  m o r s k im  k a r n a w a le .  
D z iś  w id z ę  to  w s z y s tk o  z lą d u .

—  W  t e j  c h w i l i  o b e jr z e l iś m y  p o ­
k a z y  m o to ro w o d n ia k ó w  ł ja c h tó w  
— d o d a je  c ó r k a  p a n a  T ad eu sza . 
U rs z u la  S z c z e p a n ia k . — T ro c h ę  nas 
to  in te r e s u je  p o  U n ii  z a w o d o w e j:  
ta ta  je s t  d z ia ła c z e m  a ja  p r a c u ję  
w  s e k c j i  ż e g la r s k ie j  „ P o g o n i” . N ie ­
s te ty .  w  te g o ro c z n y c h  o b c h o d a c h  
D n i  M o rz a  m a ło  t r o c h ę  n a szych  
je d n o s te k .

—  M a m o , k u p  m l a u lo  — p rz e ­
r y w a  naszą  ro z m o w ę  m a ły  J a c e k  
i  za c h w i lę  d o d a je : „ a  m ó j  ta ta  
je s t  m a ry n a rz e m , p ły w a  na  „ H a l -  
in ia k u .. . ” .

Zx\PADA zmrok, na Podzam 
czu coraz więcej ludzi. Wśród

nich M arianna i Bogusław Wal 
czakowie, M arianna trzym a w 
rękach bukiecik kw iatów,

— Dziś rano wzięliśm y ślub 
w  USC Szczecin-Sródmieście, a 
teraz w  towarzystw ie jednego 
ze świadków, M a rii Trzaskoś 
w ybra liśm y się na neptunowe 
święto. — mówią m łodzi m ał­
żonkowie.

— Bardzo to dla nas ważny 
dzień i, ja k  widać, wypełniony 
uroczystościami — dodaje Bo­
gusław Walczak. — Przed chwi 
lą było coś dla ciała przy we­
selnym stole, teraz jest dla du­
cha — tu, nad Odrą...

A L E  o to  o d  s t r o n y  s to c z n i s ły ­
c h a ć  r y k  s y re n  o k r ę to w y c h .  R o z ­
p o c z y n a  s ię  k a r n a w a ł  m o r s k i.  Jed 
n o s i k i  w  g a l i  ś w ie t ln e j  i b a n d e r -  
k o w e j  s u n ą  m a je s ta ty c z n o «  w z d łu ż  
O d ry .  P u n k tu a ln ie  o  g o d z . 22 e k i­
p y  p i r o te c h n ik ó w ,  ta k ż e  s p e c ja ln ie  
p r z y b y ły c h  n a  tę  Im p re z ę  z K a l ­
w a r i i  Z e b rz y d o w s k ie j  — ro z p o c z ę ­
ł y  p ra c ę . W y s o k o  w ' n ie b o  w z b i ły  
s ię  s e t k i  r ó ż n o k o lo r o w y c h  r a k ie t ,  
ra c  i fa je r w e r k ó w .

—  C o r o k u  p rz y c h o d z im y  n a  Pod 
zam cze , b y  w z ią ć  u d z ia ł w  o b c h o ­
d a c h  Dna M o rz a  — m ó w ią  p a ń s tw o  
K r y s ty n a  i  Z y g m u n t  P rz e l ic c y .  — 
P a n u je  t u  zaw sze  s y m p a ty c z n a , 
p r a w d z iw ie  m o rs k a  a tm o s fe ra . 
M o ż n a  te ż  s p o tk a ć  w s z y s tk ic h  n ie ­
m a l z n a jo m y ą h . W  ty m  r o k u  coś 
je d n a k  je s t n ie  ta k  — t r o c h ę  s ię  
za m a ło  d z ie je  n a d  sa m ą  O d rą , są 
p r z e rw y  m ię d z y  k o le jn y m i  im p r e ­
z a m i. W y d a je  n a m  s ię , że s z w a n ­
k u je  n ie c o  o rg a n iz a c ja  ś w ię ta ...

N IE M A L  do północy b a w ili 
się mieszkańcy naszego grodu 
u podnóża zamkowej skarpy. 
Była już noc, kiedy wracaliś­
m y do domu, urzeczeni p ięk­
nem scenerii W alów Chrobrego 
i Podzamcza i fee rii neptuno- 
wych świateł. (awa)

Nie przechodźmy obojętnie.

Wandale niszczą 
nasze wspólne dobro

W REM O NTOW ANYM  obecnie budynku przy ul. S ikorskie­
go 6/7 d rz w i do niektórych mieszkań i na strych przedstawia­
ją  przerażający w idok. Widocznie ktoś usiłował je  wyważyć 
łomem lu b  k ilo fem . W arto dodać, że dom jest pusty: lokato­
rów  przeniesiono do pomieszczeń zastępczych.

OTO przykład drugi: kam ie­
nica przy ul. Krzywoustego, 
również w  remoncie. I  ona 
przeżyła w izytę wandali. W ła­
m ali się tu ta j do mieszkań, ob­
la li farbą świeżo odnowione 
ściany.

Niestety, nie są to jedyne 
przypadki dewastacji. Co k i l ­
kanaście dn i Przedsiębiorstwo 
Eksploatacji Dróg i Mostów 
musi wym ieniać podświetlane 
drogowskazy. Pod uderzeniem 
kam ien i pękają szyby oraz ża­
rów ki. Koszty usuwania tych 
zniszczeń są wysokie.

Cechą wspólną tych przeja­
wów wandalizmu jest ich bez- 
użyteczność. Można ostatecznie 
zrozumieć m otyw y działania 
człowieka, k tó ry  kradnie kran, 
by zamontować go u siebie w 
mieszkaniu, bądź sprzedać. Ale 
co zyskuje osobnik le jący farbę 
na odnowioną ścianę lub  t łu ­
kący drogowskaz? Komu może 
zaimponować tak i wyczyn? 
Chyba ty lko  innym  chuliganom.

Z E  Z J A W IS K IE M  d e w a s ta c j i  s ty ­
k a m y  s ię  n ie o m a l c o d z ie n n ie . W y ­
s ta rc z y  p r z y j r z e ć  s ię  basen om  
.p rz e c iw p o ż a ro w y m . W  w o d z ie  zna 
le ź ć  m o ż n a  d z ie s ią tk i  n a jro z m a ­
its z y c h  p rz e d m io tó w , w y rz u c o n y c h  
p rze z  lu d z i,  k tó r z y  b y l i  z b y t  le ­
n iw i ,  b y  z a n ie ść  je  n a  ś m ie tn ik .  
C o r o k u  R e jo n o w e  P rz e d s ię b io r ­
s tw o  W o d o c ią g ó w  1 K a n a l iz a c j i  o -  
p ró ż n ia  te  z b io r n ik i  i  u s u w a  ś m ie ­
c i  i  co  r o k u  s y tu a c ja  p o w ta rz a  s ię  
n a  n o w o .

P r z y j r z y jm y  s ię  k la t k o m  s c h o d o ­
w y m . N a w e t ty m , k tó r e  w y re m o n ­
to w a n o  1 z a g o s p o d a ro w a n o  w z o ro ­
w o . K i lk a  m ie s ię c y  te m u  nasz re ­
p o r te r  o d w ie d z ił  p a rę  z n ic h  p rz y  
u l .  P o tu l ic k ie j  n r  56— 58. Z a in s ta lo  
w a n o  ta m  lu s t r a ,  p o w ie s z o n o  o -  
b r a z k i i u c h w y ty  na  d o n ic z k i  z 
k w ia ta m i.  N ie  w y t r z y m a ło  to  je ­
d n a k  p r ó b y  czasu . P o  k i l k u  m ie ­
s ią c a c h  p o z o s ta ły  je d y n ie  d z iu r y  
w  ś c ia n a c h ... *

P o p a trz m y  na  u rz ą d z e n ia  o g ró d ­
k ó w  jo r d a n o w s k ic h .  C o r o k u  re ­
m o n tu je  s ię  i n a p r a w ia  h u ś ta w k i,  
z je ż d ż a ln ie , p rz e p lo tn ie  i t p .  P o  k i l  
k u  d n ia c h  lu b  ty g o d n ia c h  p rz e d ­
s ta w ia ją  o n e  o b ra z  g o d n y  p o ż a ło ­
w a n ia . W y rw a n a  b la c h a , w y g ię te  
ż e la zn e  r u r y  u n ie m o ż l iw ia ją  d z ie ­
c io m  k o r z y s ta n ie  z ty c h  u rz ą d z e ń . 
T r u d n o  u w ie rz y ć ,  b y  p rz e d s z k o ­
la k i  m o g ły  d o k o n a ć  ta k ic h  z n i­
szczeń .

O to  s z c z e c iń s k ie  z ie le ń c e . W y d e p  
ta n o  je  w z d łu ż  i  w  p o p rz e k  ta k ,

Nowe ceny
w arzyw  i owoców
O D  D Z IŚ  w S z c z e c in ie  u s ta lo n e  

są n o w e  c e n y  d e ta lic z n e  o w o c ó w , 
w a r z y w  l  k w ia tó w ,  o b o w ią z u ją c e  
p r z e d s ię b io rs tw a  h a n d lu  u sp o łe cz ­
n io n e g o  o r a z  n ie u s p o łe c z n io n e  je d ­
n o s tk i  h a n d lo w e . Z ie m n ia k i  ja d a l­
n e  p ó źne  1 k g  3.40 z ł, z ie m n ia k i 
w cze sn e  16 z ł ,  a g re s t 20 z ł, cze­
re ś n ie  35 z ł, t r u s k a w k i  25 z ł, b o t-  
w in a  10 z ł, b u r a k i  6,50 z ł, c e b u la  
ze s z c z y p io re m  20 z l, k a la f io r y  od  
14 d o  20 z ł za  s z tu k ę  za le ż n ie  od  
w ie lk o ś c i,  k a p u s ta  w c ze sn a  b ia ła  1 
k g  8 z ł, k o p e r e k  p ę c z e k  3,50, m a r  
c h e w  z n a c ią  p ę c z e k  8 z ł, p o m id o  
r y  s z k la r n io w e  i  k g  70 z ł ( I  w y ­
b ó r )  i  40 z ł ( I I  w y b ó r ) ,  p o r y  o d  
11 d o  15 z ł, o g ó r k i  k r ó t k ie  17 d o  
32 z ł, o g ó r k i  d łu g ie  13 d o  25 z ł, 
r a b a r b a r  7 z ł, r z o d k ie w k a  p ę czek  
3,50 z ł, s a ła ta  o d  2,50 d o  4,50 z ł 
ża s z tu k ę  z a le ż n ie  o d  w ie lk o ś c i,  
k a p u s ta  k w a s z o n a  1 k g  10 z ł, o -  
g ó r k i  k w a s z o n e  20 z ł, o g ó r k i  m a - 
ło s o ln e  50 z ł, p ie c z a r k i 50 d o  65 
z ł,  ś l iw k i  s u szo n e  24 d o  3« z ł.

K w ia t y  i  z ie le ń :  g e r b e ry  18 zł 
( I  w y b .) ,  12 z ł  ( I I  w y b .)  i 4 zł 
( I I I  w y b .) ,  g o ź d z ik i  s z k la r n io w e  12 
z ł, 7 z ł i  3 z ł, róże  s z k la r n io w e  20 
•zł, 12 z ł i  7  z ł, ró ż e  g r u n to w e  10 
z ł  i  6 z ł, a s p a ra g u s  g a łą z k a  o d  2 
d o  5 z ł.

Przy ul. Mazurskiej

Ważny znak drogowy
PRZY skrzyżowaniu ul. Ma­

zurskiej z al. Buczka, od strony 
stacji CPN, ustawiony został 
znak (obowiązujący od ju tra ) 
nakazujący skręt w  prawo (w 
k ie runku  pl. G runwaldzkiego) 
samochodom wyjeżdżającym z 
ul. M azurskiej. Zmiana orga­
n izac ji ruchu na tym  odcinku 
ma na celu w yelim inowanie 
przejazdu przez torow isko. Sa­
mochody jadące ul. Mazurską 
od strony pl. Lo tn ików  będą 
mogły przejeżdżać prosto przez 
to ry  tram wajow e al. Buczka, (ł)

j a k  to  b y ło  d o g o d n e  d la  p rz e c h o ­
d n ió w .  K t o  c h c e  — s k ra c a  s o b ie  
d ro g ę  p rz e z  t r a w n ik .

P r z y k ła d ó w  m o ż n a  o c z y w iś c ie  
p r z y to c z y ć  z n a c z n ie  w ię c e j.  B ę d ą  
o n e  m ia ły  r ó ż n y  c ię ż a r  g a tu n k o ­
w y  1 d o ty c z y ły  ró ż n y c h  d z ie d z in  
n a sze g o  ż y c ia .  T rz e b a  im  je d o a ik  
.p rz y p is a ć  w s p ó ln y  m ia n o w n ik :  bez  
m y ś łn e  n is z c z e n ie  te g o , co  p o w in ­
n o  s łu ż y ć  n a m  w s z y s tk im .

T e n  sam  c z ło w ie k ,  k t ó r y  o b la ł  
fa r b ą  ś c ia n y  w  o d n a w ia n y m  m ię sa  
k a n i  u , n a  p e w n o  n ie  p o z w o l i łb y  
s o b ie  na  p o d o b n y  w y b r y k  u  s ie ­
b ie  lu b  są s ia d a . M u s ia łb y  s ię  b o ­
w ie m  l ic z y ć  z p r z y k r y m i  k o n s e k ­
w e n c ja m i sw e g o  c z y n u . W y k o r z y ­
s ta ł je d n a k  b r a k  n a d z o ru , w y k o ­
r z y s ta ł f a k t ,  że n ie  spo sób  u p i ln o ­
w a ć  naszeg o  w s p ó ln e g o  s p o łe czn e ­
g o  m a ją t k u .  D la  ta k ic h  lu d z i  g ro ź ­
n e  są t y lk o  s a n k c je  k a r n e ,  a 
„ w s p ó ln e  d o b r o ”  je s t p u s ty m  
d ź w ię k ie m . D la  n ie h  w s p ó ln e  zna  
c z y  ty le ,  eo  n ic z y je .

Z ja w is k o  to  n ie  je s t  n o w e . P r z y  
b ie ra  t y lk o  n a  s ile  i zm ie n iła  f o r ­
m y .  B ę d z ie  o n o  je d n a k  ta k  d łu g o  
g ro ź n e , ja k  d łu g o  o b o k  p rz e ja ­
w ó w  w a n d a liz m u  i  d e w a s ta c j i  bę ­
d z ie m y  p rz e c h o d z i l i  o b o ję tn ie ,  (su)

Ponad 20 tys. róż
R Ó Ż A  — n a z y w a n a  k r ó lo w ą  

k w ia tó w  —  n ie w ą tp l iw ie  n a le ż y  do  
n a jp ię k n ie js z y c h  r o ś l in  o z d o b n y c h . 
O b e c n ie  t r w a  o k re s  k w i t n ie n ia  róż. 
P o n a d  20 ty s ię c y  k r z e w ó w  zd o b i 
na sze  p a r k i ,  s k w e r y  1 u l ic e . P rz e ­
w a ż n ie  są to  g a tu n k i  w ie lo k w ia t o ­
w e  tz w . ra b a to w e . K w i t n ie  Ic h  w  
S z c z e c in ie  p o n a d  15 o d m ia n  o  ró ż ­
n y c h  b a r w a c h  ł  k s z ta łta c h .  Z n a c z ­
n ie  r z a d z ie j m o ż n a  s p o tk a ć  na  
k lo m b a c h  b a rd z o  d e k o r a c y jn e  o d ­
m ia n y  r ó ż  p n ą c y c h . A le  są i  ite ,  
n p .  p o d  P o m n ik ie m  W d z ię c z n o ś c i, 
c z y  na  S ta ry m  M ie ś c ie . (su)

Komunikat WPKM
Z  P O W O D U  p ra c  p r z y  n a p r a w ie  

to ro w is k a  n a  u l.  G d a ń s k ie j,  w  n o ­
c y  z 3/4, 4/5, 5/6 b m „  w  go dz . 
23.30 d o  4.30 t r a m w a je  n o c n e  l i n i i  
n r  7 i  8 k u r s o w a ć  b ę d ą  w  s p o ­
s ó b  n a s tę p u ją c y :  „ 7 N ”  z K r z e k o -  
w a  d o  u l. W ie lk ie j  ( p o w r ó t  u l.  
D w o r c o w ą  ł  „ 8 N ”  z G u m ie n le c  d o  
u l .  W ie lk ie j  ( p o w r ó t  u l .  D w o rc o ­
w ą ) .  N a  o d c in k u  B r a m a  P o r to w a  
—  B a sen  G ó rn ic z y  u r u c h o m io n e  zo 
s ta n ie  p o łą c z e n ie  a u to b u s o w e ^

Zaniedbane balkony
SZCZECIN nie może się chlu­

bić tonący:m i w  zie leni i  kw ia ­
tach balkonami. Owszem, zda­
rzają się zadbane, ale rzadko. 
Spośród siedemnastu w łaścicieli 
balkonów, którzy zadeklarowa­
li  swój udział w konkursie, za­
ledwie czterech po tra fiło  je  u- 
dekorować w sposób in teresu­
jący. Wszyscy też oni b y li u- 
biegłorocznymi laureatam i na­
szej rywalizacji.

Najwyższą liczbę punktów  zdo 
by ły  balkony należące do: Hen­
ryka Dąbrowskiego z ul. Ohr. 
Stalingradu 7, Edwarda Macha- 
ja  z ul. A n ie li K rzyw oń 10, Sta­
nisława G aw ry ja łka  z ul. M a­
zurskiej 15 oraz W ładysława L i­
choty z al. Piastów 57. Ich  bal­
kony by ły  zadbane, ładnie od­
świeżone, a kw ia ty  znajdowały 
się w  pełni rozkw itu . N ie było 
jednak żadnych zasadniczych 
zm ian w  stosunku do roku u- 
biegłego. Jurorzy nie zostali 
zaskoczeni żadną oryginalną 
koncepcją ukwiecenia.

Zainteresowanie tą  kategorią 
konkursu jest nieduże. Nadal 
w  śródmieściu bardzo w ie le  blo 
ków jest oszpecanych przez za­
niedbane balkony. Na ciągach 
przy u l. ul. Jagiellońskiej,

C A C Y
SZCZECIN

W
KWIATACH

Obr. Stalingradu, Krzywouste­
go, Sikorskiego — balkony 
m iast być z ie lonym i oazami, są 
składam i rupieci. Przerdzewiałe 
p rę ty  barierek, rozlatujące się, 
od la t nie malowdne skrzynki,-  
jakieś stare, nikom u niepotrzeb­
ne poupychane wszędzie sorzę- 
ty  — tworzą p rzyk ry  w idok.

N ik t nie skopiował też urzą­
dzenia balkonu zaproponowane­
go na naszych łamach przez 
plastyka miejskiego. Żadna 
spółdzielnia nie zgłosiła całego 
bloku, w  którym  lokatorzy dba­
lib y  o balkony. Szkoda.

W ydaje nam się, iż adm ini­
stracje domów i spółdzielnie 
m ieszkaniowe nie w  pełni w y­
korzystu ją swoje możliwości. 
B raku je  przede wszystkim  zde­
cydowanej postawy wobec nie- 
ch lu jów , którzy oszpecają blo­
k i nie dbając wcale o swoje 
balkony.

Lustracje nie dobiegły jeszcze 
końca. Będą ponowione. Czy 
ta  wyłoniona czołówka się u- 
trzyma? Jak kom isja sklasyfi­
ku je  ryw ali?  Tego jeszcze do­
k ładnie nie wiemy. W ydaje się 
jednak, iż przy obecnym pozio­
mie nie zostanie w ogóle przy­
znane miejsce pierwsze, a może 
nawet i drugie. Szczecinianie 
— właściciele balkonów — sła­
bo w łączyli się do konkursu 
„C a ły  Szczecin w  kw iatach” , 
choć bardzo nam na ich udziale 
zależało. Od trosk i bowiem 
każdego z nas o w łasny dom i 
podwórko zależy wygląd całego 
miasta. (wys)

Notatnik szczeciński
▲ D Z IŚ  o  g o d z . 19 w  S a li K s . 

B o g u s ła w a  w  Z a m k u  w y s tą p ią : 
C h ó r  K a m e r a ln y  im .  J . S. B a ch a  
z G ü te rs lo h  (R F N )  pod d y r e k c ją  
H e rm a n a  K r e u tz a  o ra z  C h ó r  P o l i ­
fo n ic z n y  z  L a s  P a lm a s , k tó r y m  
d y r y g u je  J u a n  Jose F a lc o n  S a n a - 
b r ia .

▲ K L U B  „ B o n - T o n ”  za p rasza  
d z ie c i ju t r o  n a  w y c ie c z k ę  n a d  J e -  
z io io  S z m a ra g d o w e . Z b ió rk a  o  go ­
d z in ie  10 w  ś w ie t l ic y  p r z y  u L  
O d z ie ż o w e j 11.

Kronika wypadków
W  J E D N Y M  z m ie s z k a ń  p r z y  u l.  

K u r p ió w  d o s z ło  w c z o r a j  d o  k łó t n i  
m a łż e ń s k ie j,  w  cza s ie  k t ó r e j  Ja n  
Sz. u g o d z o n y  z o s ta ł p rz e z  żon ę  
n o ż e m  w  b rz u c h . C ię ż k o  ra n n e g o  
m ę żczyzn ę  o d w ie z io n o  d o  s z p ita la .  
S p ra w ą  z a ję ła  s ię  m il ic ja .

W  B R A M IE  d o m u  p r z y  u l .  Ś c ie ­
g ie n n e g o  61 z n a le z io n o  w c z o r a j,  z 
o b ra ż e n ia m i g ło w y . 52 -le tn ie g o . J ó ­
z e fa  J . R a n n e g o  o d w ie z io n o  d o  
s z p ita la  n a  G o lę c in ie .  O k o lic z n o ś c i 
w y p a d k u  — n ie z n a n e .

W  M IĘ D Z Y Z D R O J A C H , w  D W
„ K a s ia ”  z a s ła b ł n a g le  i  z m a r ł na 
z a w a ł s e rca  w c z a s o w ic z  z K r a k o ­
w a . 3 2 - le tn i Z b ig n ie w  M .

W C Z O R A J , n a  tra s ie  Ł a b u ń  W ie ! 
k i  - -  Ig l ic e  g m . R e s k o  r o z b ił  się 
o  d rz e w o  m o to c y k l,  p ro w a d z o n y  z 
•n a d m ie rn ą  s z y b k o ś c ią  p rz e z  24 -le t 
n ie g o  A n to n ie g o  A . z R e s k a . K ie ­
r o w c a  p o n ió s ł ś m ie rć  n a  m ie js c u , 
c ię ż k o  ra n n e g o  p a saże ra  E d m u n d a  
A . z a b ra ła  d o  s z p ita la  k a r e tk a  po ­
g o to w ia .

1 B M . o  g o d z . 1-1.30 u  zb ie g u  
u l ic  M ic k ie w ic z a  i  K o n o p n ic k ie j  
m o to c y k l  n r  r e j .  M A  8302 o m i­
n ą w s z y  sa m o c h ó d , k t ó r y  z a t r z y m a ł 
s ię  p rz e d  p rz e jś c ie m  d la  p ie s z y c h  
c e le m  p rz e p u s z c z e n ia  lu d z i  — 
w o a d ł w  g ru p ę  p rz e c h o d n ió w  ł  p o  
t r ą c i ł  R e g in ę  K .  i  E d w a rd a  W . 
O b y d w o je  o d w ie z io n o  d o  s z p ita la .  
W  s z p ita lu  p rz e b y w a  ró w n ie ż  k ie ­
ro w c a  m o to c y k la  A n d r z e j  S z . P o  
k u r a c j i  A n d r z e j  Sz. za » p o w o d o w a  
n ie  w y p a d k u  s ta n ie  p rz e d  sąd e m .

U  z b ie g u  u l ic  B o g u m iń s k le j  i  H o  
ż e j.  „ F ia t ”  M R  5478 p ro w a d z o n y  
p rz e z  R y s z a rd a  R . w  czasiie o m i ja  
n ia  a u to b u s u  o d b i ł  s ię  o  n ie g o  b o  
k łe m , z je c h a ł n a  le w ą  s tro n ę  je zd  
n i  i  z d e r z y ł s ię  c z o ło w o  z „ F ia ­
te m ”  M W  5742. W  k r a k s ie  d o z n a ­
ł y  o b ra ż e ń  t r z y  o s o b y , z k tó r y c h  
d w ie  o d w ie z io n o  d o  s z p ita la .

P A T R O L  m i l i c y jn y  z a t rz y m a ł 
w c z o r a j  m ie s z k a ń c a  u l.  W ita  S tw o  
sza, Z y g m u n ta  M .,  k t ó r y  po  p i ja ­
n e m u  p o b i ł  p ra c o w n ic ę  w  b a rz e  
„ W ia r u s ” , za c o  s ta n ie  w  t r y b ie  
p rz y s p ie s z o n y m  p rz e d  sąd e m , (a p )

Zniszczona skarpa
S T R O M A  s k a rp a  p r z y  u l .  J a n o ­

s ik a  w y g lą d a ła  sw e g o  czasu  b a rd z o  
a t r a k c y jn ie .  P o ro ś n ię ta  t r a w ą  ł  
d rz e w a m i, s ta n o w iła  e le m e n t d e ­
k o r a c y jn y  te g o  r e jo n u  m ia s ta . N ie ­
s te ty ,  z j e j  u r o d y  n ie w ie le  j u t  zo ­
s ta ło . O k a z a ło  s ie  b o w ie m , iż  to  
w ła ś n ie  m ie js c e  u p o d o b a li  so b ie  
w ę d k a rz e  ja k o  „ ź r ó d ło ”  ro b a k ó w . 
S ta m tą d  w y k o p u ją  p rz y n ę tę  d la  
r y b  i  n ie  t y lk o  c a łk ie m  z n is z c z y l i  
j u ż  t r a w ę ,  a le  ró w n ie ż  u s z k o d z i l i  
s y s te m y  k o r z e n io w e  d rz e w  i  k r z e ­
w ó w . C zas c h y b a  u k r ó c ić  tę  de ­
w a s ta c ję  i  za d b a ć , a b y  s k a rn a  od ­
z y s k a ła  s w ó j p ie r w o tn y  u r o k .

(su)


